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W Warszawie 0:1
na boisku w Sofii 1:3

WARSZAWA 18.5.52. — Do pierwszego w bieżącym roku spotkania międzypaństwowego 
w piłce nożnej, rozegranego w Polsce między Bułgarią a Polską — drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach:

BUŁGARIA (czerwone koszulki białe spodenki). Sokołow, Wasilew, Manołow, Atanazow, 
Bozkow. Christów. Milanów. Janków. Panojatów. Argirow, Kolew.

POLSKA (białe koszulki, niebieskie spodenki): Skromny, Gędłek, Cebula, Glimas, Suszczyk. 
Tim. Jerominek. Jaśkowski, Alszer, Cieślik. Sobek,

W czasie gry w drużynie pol­
skiej zaszły następujące zmia­
ny: Skromnego przed przerwą 
zastąpił Stefaniszyn. po prze 
rw e w miejsce Tima grał Wie­
czorek. na prawym łączniku 
Jackowskiego wymienił Kla­
sówką. Jerominka zastąpił So­
bek na prawym skrzydle, w 
miejsce tego ostatniego zagrał 
na kilkanaście minut przed koń­
cem Wiśniewski

Zawody prowadził sędzia Do- 
rogi (Węgry), na linii: Bukow­
ski i Przybysz (Polska). Bram­
kę dia Bułgarii zdobył w 45 min. 
Milanów.

Mimo przenikliwego zimna i 
niepewnej pogody na stadionie 
Wojska Polskiego zebrało się 
około 50.000 widzów.

W loży honorowej miejsca 
zajęli: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZ1R. człon­
kowie Rządu RP z Premierem 
Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele władz sporto­
wych. organizacji masowych 
i Wojska Polskiego.

Obecny bj’ł ambasador Buł­
garskiej Republiki Ludowej—

orazdr Kirił Dramalijew 
członkowie ambasady^ 

Zawody poprzedzono 
graniem hymnów 
wych po czym piłkarze obu 
drużyn rozrzucili wśród pu­
bliczności wiązanki kwiatów. 
Chwile oczekiwania na rozpo- 

częcie meczu między Polską, a 
Bułgarią dłużyły się licznie ze­
branym widzom, którzy już 
od południa wypełnili try­
buny odświętnie przybranego 
stadionu. Wszyscy z niecierpli­
wością oczekiwali na pierwsze 
minuty meczu, który miał u 
jawnie stopień poprawy pozio­
mu naszego piłkarstwa Wielu 
spośród cierpliwie oczekujących 
na deszczu i zimnie nie brało 
pod uwagę tej możliwości, iż 
mecz niedzielny nie będzie, jak 
się spodziewano, szczytowym 
pokazem poziomu i klasy nasze 
reprezentacji Trzy mecze

ode- 
państw o-

ciągu ośmiu dni. a w dodat- I 
ku długa i nie dla wszystkich | 
piłkarzy przyjemna podróż sa­
molotem, to były poważne ar­
gumenty. które ttźeba było I 
wziąć pod uwagę, w rozważa, 
niach przedmeczowych.

I dlatego, oceniając niedzielny 
występ naszej drużyny, trzeba 
zachować pewną wstrzęmiężli- 
wość, trzeba odpisać z konta za­
rzutów znaczny procent niedo­
ciągnięć, złych zagrań. Tymbar- { 
dziej, że na dodatek boisko by- . 
ło bardzo trudne, oślizgłe i cięż­
kie.

W takich warunkach 
zmniejszenie sił fizycznych 
naszej drużyny wpłynęło na ! 
niepewność w zagraniach, na 
nerwowość, na brak precyzji 
w podaniach, na ogólne obni­
żenie wartości całego zespołu i, 
który potrafi przecież zagrać 7 
znacznie lepiej, niż w ostat­
nią niedzielę.
Bułgarzy mieli nad nami 

przewagę, którą potrafili wy­
grać na swoją korzyść. Byli 
szybsi od naszych zawodników, j 
szybciej dochodzili do piłek, 
szybciej i celniej ja oddawali, 
nie gubili się w przyspieszonych 
akcjach tak często jak nasi re­
prezentanci. Rozegrali poza tym 
mecz o niebo lepiej taktycznie, 
niż drużyna polska. Ten brak 
taktyki w naszym zespole, brak 
jakie; k#l wiek myśli' w przepro­
wadzaniu akcji, to najbardziej 
obciążający zarzut, to element 
w grze, na który przemęczenie 
ma już mniejszy wpływ. Zanim 
przystąpimy do oceny'piłkarzy 
obydwu drużyn zapoznajmy się |

Dokończenie na str. 2

Szermierze
wygrali 3:1 
z Rumunią

BUKARESZT 18.5 (teł. wł.) — 
Szermierze zwyciężyli reprezen­
tację Rumuni; 3:1.

Pol.k3 ek.pi szermiercza prze­
bywająca w Rumunii rozegrała 
w Bukareszcie 4 spotkania dru­
żynowe i 4 międzynarodowe 
turnieje indywidualne w 4-ch 
bron ach; we florecie mężczyzn 
i kobiet, w szpadzie i w szabli. 
W zawodach drużynowych szer­
mierze polscy zwyciężyli 3:1 
przy czym wyniki były następu 
jace: floret mę ki Polska — Ru­
munia 6:10. floret kobiet Pol­
ska — Rumunia 15:1. szpada 
Polska—Rumunia 8:8. 34:35 tra­
fień, szabla Polska — Rumunia 
9:7 Razem 38:26 dla Polski.

Wyniki szczegółowe: floret 
męski punkty dla Polski zdobyli 
Twardokęs — 3. Rydz — 2. Czaj 
kowski — 1. Pawłowski — 0. W 
drużynie polskiej najlepszymi 
byli Czajkowski Twardokęs i 
Rydz, Pawłowski walczył poni­
żej normalnej formy, 
miała wpływ 2-dniowa 
koleją.

Turniej indywidualny 
recie wygrał Chelaru

na co 
podróż

we flo- 
(Rum) 

przed Rydzem. Tudor (Rum) i 
Pawłowskim 
punkty 
wrocka 
ska — 
Dobrze 
wały zde ydowan.e n ;d przeciw 
niczkatni i przy stanie 12:0 Lisz­
kowska przegrała walkę z Teo 
dorescu 3:4 Turniej indywidu­
alny we florecie kobiet zakoń­
czył się pełnym sukcesem Polek 
P erweze m;eisce zaięła Włodar­
czyk przed Nrwrocką. Rumun 
ką Kesthey i Liszkowską.

Szpada: punkty dla Polski 
zd ibyli Nawrocki 3. Rydz — 2. 
Grodn r — 2 Pr eżdziecki — 1 
Turn'ęi indywidualny w szpa­
dzie wygrał: zdecydowanie Po­
lacy 1 Nawrock bez porażki. 2 
Rydz. 3. Przeżdziecki, 4. mistrz 
Rumunii NeciPcn i 5 Grodner

Polski 
Twar. _  o

Floret kobiet: 
dla Polski zdobyły Na- 
Włodarczyk i Skwar- 

po 4. Liszkowska — 3. 
usposobione Poik, goro-

Zlot Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej 

ZMOBILIZUJE
cały aktyw sportowy

llż WARSZAWIE w dniu 15 bm. odbyła się krajowa narada 
*• aktywu sportowego, na której omówiono zadania jakiś 

stoją przed ruchem sportowym w związku ze Zlotem Młodych 
Przodowników’ — Budowniczych Polski Ludowej.

Apel ZMP wzywający młodzież do udziału w Zlocie został 
entuzjastycznie powitany przez dziewczęta i chłopców w mi Bi­
stach. gminach i gromadach, w zakładach pracy i na uczel­
niach. przez sportowców, przez całą młodzież polską.

Hasła zlotowe mobilizują tysiące młodzieży do współzawod­
nictwa o prawo i zaszczyt uczestniczenia w Zlocie Młodych 
Przodowników.

W

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO POLEK
na mistrzostwach Europy w Moskwie

oral

Koszykarki wygrywają ze Szwajcarią 40:22

Krasówka. który po przerwie zastąpił Jaśkowskiego na prawym łączniku, nie odbierze tej 
piłki Bułgarom. Foto E Franckowiak

1. Bud. Chorz.
2. Ogniwo Kr.

Główka Gędłka wyjaśnia sytuację pod bramką Polski. Nasz 
lewy obrońca wiele razy w niedzielnym meczu udaremnił 

ataki gości, będąc najlepszym graczem na boisku.
- Foto E. Franckowiak

1

szablo- 
Bartossi

W szabli punkty dla 
zdobyli: Zabłocki — 3, 
dokęs _  3. Czajkowski
Suski — 1

Indywidualny turniej 
Wv wygrał Rumun
Przed Zab>ock m Pawłowskim 
1 Czajkowskbn

Zawody odbywa;y się na sali 
Dyn imn i bvłv prowadzone 
Przez Węgra Baybela Na zawo 
°sch obecny bvł wśród licznie 
żebranej publiczności premier 
Croza ministe’’ obrony narodo­
wej ora- przedstawiciele naszej 
arnbasądy.

mjr. Fokt 
Zasłużony Mistrz Sportu

MOSKW A 18.5 (teł. wł.) 15.000 publiczności, zebranej na try 
bunach centralnego stadionu Dynamo, wysłuchało, oprócz pię­
ciu innych hymnów również i hymn polski. Bowiem re­
prezentacja Polski startująca w III Mistrzostwach Europy w ko 
szykówce kobiecej zwyciężyła w pierwszym dniu turnieju 
Szwajcarię 40:22 (23:10).
W pozostałych spotkaniach 

osiągnięto następujące wyniki: 
CSR — Bułgaria 56:47 ’(32:22). 
Austria — Finlandia 44:21 
(25:18), Francja — Rumunia 
45:28 (34:15),’ ZSRR — NRD
133:4 (65:2), i Węgry — Włochy 
58:18 (29:5).

Spotkania powyższe poprze­
dziło uroczyste otwarcie mi­
strzostw. 12 startujących re­
prezentacji wkroczyło na pięk­
nie udekorowany stadion i u- 
stawiło się przed trybuną hono­
rową. Do zebranych koszyka- 
rek przemówił krótko przewod­
niczący Komitetu Organizacyj­
nego Mistrzostw — Wasiliew. 
życząc im dobrych wyników i 
ogłaszając mistrzostwa za o- 
twarte.

Następnie 12 dziewczynek w 
strojach ludowych wręczyło bu­
kiety kwiatów kapitanom dru­
żyn, a potem przy dźwiękach 
hymnu radzieckiego kapitan re­
prezentacji ZSRR, zasłużona 
mistrzyni sportu — Aleksieje- 
wa, wciągnęła flagę Związku 
Radzieckiego na maszt.

Ogólny poziom pierwszych 
spotkań mistrzowskich ocenić 
należy jako niewysoki. Posz­
czególne zespoły nie wykazały 
takiej formy do jakiej byli­
śmy dotychczas przyzwyczajeni. 
Przyczyniło się do tego niewąt­
pliwie dokuczliwe zimno i silny 
wiatr utrudniający celne strza-

Piłkarze Bułgarii poczynili postępy
SOFIA 18.5. (teł. wł.) — Pol 

ska B — Bułgaria B 1:3 (1:2). 
Mecz obserwowało ponad 30 
tys. widzów. Obecni byli człon­
kowie Rządu Bułgarii oraz w 
komplecie korpus dyplomatycz­
ny państw demokracji ludowej.

Bułgaria: Minczew, Cwetkow, 
Kapralow. Donczew, Canow. 
Stefanów. Błagojew, Taszkow. 
Takew, Janew.

Polska: Szczurzyński, Barty- 
la, Kaszuba. Banisz, Wieczorek. 
iMamoń), Bieniek. Sąsiadek. 
Patkolo (Jankowski), Brajter, 
Rajtar. Olejnik.

Mecz, sędziował Rumun Itran. 
Bramki zdobyli: dla Polski

O Puchar Zlotu
Grupa A

OWKS Kraków — Budowlani 
Gdańsk 510 (2:0) 

Gwardia Kraków — Ogniwo 
Bytom 2:1 

Unia Chorzów — Kolcarz
Warszawa 0:3

TABELA
6
6
6
6
6
6

Grupa B
CWKS — Ogniwo 

Kraków 2:3
Kolejarz Poznań — Górnik

Radlin 0:1 (0:0) 
Włókniarz Łódź — Budowlani 

Chorzów
TABELA

6
5

3. Kolejarz Pozn. 6
1. CWKS 6
5. Górnik Radlin 5
6. Włókniarz 6

1. OWKS Kr.
2. Budowl. Gd.
3. Gwardia Kr.
4. Kolejarz Wwa
5. Unia Chorz.
6. Ogniwo Byt.

11: 1 
8: 4
7: 5
5: 7
3: 9
2:10

(0:0)

(0:0)

ił: 3
8: 9
7: 8 

11: 8
2: 8
5:11

(0:0)

| Rajtar — 35 m'n., dla Bułgarii: 
i Janew — 23 min. j 41 min. oraz 
I Błagojew — w’ 69 min.

W pierwszym Kwadransie gra 
j była wyrównana, 
przewagę uzyskali 

j którzy utrzymali ją 
| czas do przerwy.

Pierwsza bramka 
. nie niespodziewanie 
; strzału lewoskrzydłowego 
. ka była łatwa do.obrony; nie­
zbyt ostry strzał przepuszcza żle 

- ustawiony Szczurzyński.
Drużyna polska po utracie 

■ bramki przechodzi do ataku i 
z bardzo ładnej akcji Patkolo — 
Rajtar, ostatni zdobywa bram­
kę głowa-

Drugą bramkę uzyskali Buł­
garzy z zamieszania podbramko- 

; wego po kiksie Bartyli i wsku­
tek błędu Wieczorka. Bramka 
padła z bliska.

Po przerwie przewaga Bułga- 
: rów nadal utrzymuje się. Trze 
cia bramka została strzelona 
znowu niespodziewanie, nie z 
akcji ataku; długą piłkę środ­
kowy obrońca Kapralow wysy 

! la wykopem w stronę naszej

następnie 
gospodarze, 
przez cały

pada zupeł- 
z dalekiego

Pil­

bramki, piłka mija Kaszubę, 
wychodzi do niej prawy łącz­
nik Błago.iew i strzela obok wy­
biegającego Szcz.urzyńskiego. 
Pitka odbija się od słupka i 
wpada do bramki.

Na 15 min. przed końcem 
spotkania lekką przewagę uzy­
skują Polacy, nie potrafią jed­
nak zakończyć akcji zdecydo­
wanym strzałem.

Bułgarzy pokazali nowoczesny 
futbol, oparty na dobrym przy­
gotowaniu kondycyjnym i do­
brej technice. Przewyższali nas 
oni wyraźnie szybkością i 
skocznością oraz grą głową. 
Drużyna bułgarska zademon­
strowała dobrą technikę. Ogól­
nie biorąc Bułgarzy zrobili wy­
raźny postęp od ostatniego z na­
mi spotkania.

Polacy zagrali poniżej swych 
możliwości zwłaszcza w linii a- 
taku. wykazując brak szybkości 
i zdecydowanego 
ki. Najlepsi w 
Rajtar i Patkolo 
zaś w liniach 
Mamon i Banisz.

serca dc wal- 
drużynie byli 
w napadzie, 

defensywnych

M. Matias

Węgry * NR
BUDAPESZT 18.5 — W roze­

granych w niedzielę 18 bm. w 
Budapeszcie międzypaństwo­
wych zawodach piłkarskich 
między reprezentacjami Węgier i Ł-awuuy popruwaozu 
a NRD. drużyna Węgier odnio- I sędzia polski J. Szlajfer.

sła
5:0

zdecydowane zwycięstwo — 
(2:0).

Bramki strzelili Hidegkuti —
2, Szusza. Kocsis i Sandru po 1.

Zawody poprowadził dobrze

ły, jak również duża, wolna I 
przestrzeń wokół boiska, która 
rozpraszała uwagę nie pozwa­
lając nad ostateczną koncentra­
cję.

Należy przypuszczać, że w na­
stępnych spotkaniach poziom 
gry podniesie się. Dlatego też, 
gdyby nie trudne warunki atmo­
sferyczne. krytykowalibyśmy 
mimo zwycięstwa nasze koszy- 
karki, które zagrały poniżej 
swych możliwości.

Wygrały one jednak zupeł­
nie pewnie i zasłużenie, gó­
rując zdecydowanie nad 
Szwajcarkami szybkością, kon­
dycją, techniką i taktyką. Po­
trafiły też w chwili, gdy nie 
udał się szybki atak rozbijać 
obronę strefową Szwajcarek.
Jedynie celność strzałów, na 

wet uwzględniając do pewne­
go stopnia silny wiatr, nie była 
dostateczna, zwłaszcza celność 
rzutów wolnych. Wykorzystanie 
50 procent prawie pewnych, a 
przestrzelonych pozycji podnio­
słoby znacznie wynik na naszą 
korzyść.

Polkom należą się słowa po­
chwały za ambitną grę. Koszy- 
karki nasze grały w zestawie-

Do współzawodnictwa stanęli 
także sportowcy. Padły pierw­
sze konkretne zobowiązania do 
wykonania których przystąpio­
no z radością i zapałem.

Koła sportowe przy zakładach 
pracy, LZS, Szkolne Kola Spor­
towe, aktywiści i zawodnicy w 
okresie przygotowań do Zlotu 
walczą o ooraz lepsze wynikł 
sportowe, o podniesienie na 
wyższy poziom pracy organiza- 
cyjno-politycznej i wyszkolenio- 
w’O-sportowej. Zlot stal się ha­
słem do wzmożenia pracy w o- 
gniwach sportowych, stał się 
podnietą do dalszego wyzwala­
nia ofiarności społecznej całego 
aktywu sportow-ego.

Do Warszawy w dniach Zlotu 
mają przyjechać najlepsi spor­
towcy wyczynowi, reprezentanci 
naszych barw narodowych, re­
kordziści, zasłużeni mistrzowie 1 
mistrzowie sportu.

Odbędzie się wiele impreą 
sportowych we wszystkich nie­
mal gałęziach sportu. Nasi naj­
lepsi sportowcy, zmierzą się x 
czołowymi zawodnikami i dru­
żynami zza granicy.

Do stolicy przyjadą także 
przodownicy ruchu sportowego 
sportowcy i aktywiści z kół, 
LZS i sks.

CELE I ZADANIA 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

ZLOTOWEGO
W celu okazania pomocy or­

ganizacjom sportowym w rozwi­
janiu współzawodnictwa przed- 
zlotowego i ujęcia go we wła­
ściwe formy organizacyjne oraz 
dla wyłonienia przodowników 
ruchu sportowego najbardziej 
godnych reprezentowania na­
szej ludowej kultury fizycznej 
na Zlocie. Prezydium Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej 
zatwierdziło regulamin konkur­
su sportowego.

Regulamin ten między innymi 
przewiduje, iż w konkursie we­
zmą udział wszystkie kola i ze­
społy sportowe jako jednostki 
organizacyjne oraz indywidual­
nie sportowcy zrzeszeni w 
ganizacjach sportowych.

Dokończenie na str. 1Dokończenie na str. 2
or«
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Rosną nowe 
odbywać się 
dych Przodowników. Budowniczych Polski Ludowej, w dnia 

22 lipca br.

trybuny na stadionie Spójni w Warszawie, gdzie 
będą liczne imprezy sportowe, podczas Zlotu Mło.

wyniki Węgrów

11: 5 
11: 8 
13:10 
11:10

4 rekordy i 2 najlepsze wyniki po wojnie
owocem eliminacji lekkoatletów

KRAKOW 18.5 (teł. wł.) Dwa 
rekordy Polski seniorów, dwa 
juniorów i dwa najlepsze po­
wojenne wyniki oraz kilka do- 

| brych rezultatów młodych lek- 
| koatletów — oto plon pierw­
szych eliminacji przedolimpij- 

I skich w Krakowie. Mimo złej 
I pogody (wiatr i dotkliwe zimno). 
I uzyskanie dobrych wvników 
' świadczy o odpowiednim przy­
gotowaniu lekkoatletów.

Na czoło konkurencji krakow- 
I skich zarówno pod względem 
poziomu iak i atrakcji, wysu­
nęły się biegi 1 500 i 3.000 m.

DWA ZWYCIĘSTWA GRAJA
Na 3.000 m rozegranym w so­

botę przy silnym i zimnym wie­
trze. wspaniale pobiegli wszy­
scy zawodnicy. W pierwszych

okrążeniach stawkę poprowadził 
w dobrym tempie Mańkowski, 
biegnąc stylowo. Do ostatnich 
okrążeń zawodnicy biegną w 
jednej grupie. Na 800 m przed 
metą prowadzi Olesiński. ale 
na prostej mija go Graj, wy- 
rażnie przyspieszając tempo. Za 
Grajem wychodzi Krzyszko- 
wiak. nie dając mu się oder­
wać. Między nimi, a następną 
grupą odległość się zmniejsza. 
Graj rozpoczyna finisz; na o- 
statniej krzywiżnie Krzyszko- 
wiak atakuje gwardzistę, ale 
Grai pięknym spurtem zapew­
nia sobie zwycięstwo, ustalając 
jednocześnie najlepszy wynik 
na tym dystansie.

Jednak nie tylko czołowi za­
wodnicy osiągnęli dobre wyni­
ki. Na pochwalę zasługuje mło-

d.y zawodnik Górnika. Chromik, 
który mimo, ż.e w czasie biegu 
potknął się i skaleczył, ukoń­
czył bieg i uzyskał rekord ży­
ciowy.

Drugą pełną emocji konku­
rencją było 1.509 m. w którym 
piękny sukces osiągnął znowu 
Graj. Na wyróżnienie zasługuje 
tu również junior Zbikowski, 
który wynikiem 3:53.3 ustano­
wił rekord juniorów.

CZECHÓWNA I WEINBERG
Najlepsze jednak wyniki, 

przy tym rekordy Polski, osią­
gnięto w pierwszym dniu za­
wodów, w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Silny, boczny 
wiatr znacznie utrudnia! rzuty

Dokończenie na str. 2

Cl 1

w meczu lekkoatletycznym z Austrią
W dniu 18 bm. zakończone! 

zostały zawody lekkoatletyczne 
między reprezentacją Węgier i 
Austrią. Zakończyły się one 
zdecydowanym zwycięstwem 
W’gier — 184.5 pkt. : 112.5 pkt.

Na ogólną ilość rozegranych 
w drugim dniu zawodów 14 
konkurencji — Węgrzy zwycię­
żyli w 13. zaimuiac ponadto 
prawie wszystkie drugie miej­
sca.

W sobotę najlepsze wyniki u- . 
zyskano w rzucie dyskiem ko­
biet. w którym pobito rekordy 
krajowe. Zwyciężyła Heideger 
(Austria) 45.24 m przed Jozsa 
(Węgry) 42.85 m. W skoku o j 
tyczce zwyciężył Fritz (Austria) 
bijąc rekord krajowy wvnikiem 
4.12 m.

Niespodzianką była porażka 
Gyarmati (Węgry) w biegu 80 
m ppł. Zwyciężyła Stuer (Au­
stria) w czasie 11,9 przed Gyar­
mati — 12.

W rzucie młotem dwa pierw’, 
sze miejsca zajęli Węgrzy. Zwy. 
ciężył rekordzista świata Ne- 
meth — 57,80 m przed Czer­
niakiem — 57.46

Z ciekawszych wyników Osią­
gniętych w drugim dniu zawo­
dów należy wymienić: 5 tys. m
— Penzes (Węgry) — 14:25.2; 
800 m kobiet — Baskai (Węgry)
— 2:15,9; w skoku w dal kobiet. 
Gyarmati (Węgry) 5.65 cm i 
skok w dal mężczyzn Fóldessy 
7,27.

Mistrzostwa Polski w boksie

Zacięła walka na Mirażu między Dubranowskim (Gw, Kr.) 
na SIU. i Szczurowskim (Bud. W-wa) na Puch, podczas biegu 
ki. 125 ccm w I eliminacji do wyścigowych mistrzostw Polski.

Foto E. Franckowiak

Mistrzostwa indywidualne w 
boksie rozpoczynają się w 
Warszawie w hali Mirowskiej 
w dniu 23 bm. i będą trwały 
do 25 maja. W piątek począ­
tek walk o godz. 17. w sobotę 
o godz. 18, a w niedzielę o 
godz. 11.

Mistrzostwa zostaną roze­
grane na punkty systemem

„każdy z każdym'1, a zatem 
codziennie odbędzie się 20 
walk.

Na mistrzostwa zostali wy­
znaczeń; następujący sędzio­
wie: Ncuding. Łaukedrey, Li­
sowski. Masłowski, Nowakow­
ski, Sikorski Matura, Biukis, 
Karski i Sucharda.
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A

O Puchar Zlotu
Ogniwo ma zdolna młodzież

45 minut skutecznej blokady
Ataki polskie nie złamały oporu Bułgarów

Dokończenie- ze str. 1 . 
chronologicznym biegiem wy-

WARSZAWA. Ogniwo Kr. 
CWKS 3:2 (0:0). Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Radoń, Kolasa i 
Gołąb; dla pokonanych Gla.icar.

Sędziował poprawnie — Smaczyń- 
ok z Wrocławia.

Ogniwo Kr. — Kościółek, Słabo- 
rzewski. Mazur. Bobula. Kolasa. 
Korzeniak, Gołąb. Radoń, Strojny. 
Kad’uczka, Majcher (Pawlikowski)

CWKS — Kłaczek. Zieliński, Or­
łowski, Budziński, Lyszczarz, Ol­
szowski, Soporek (Glajcar), Gór­
ski. Kokot (Pilarski), Janeczek. 
Pulikowski.

Jeżeli kierownictwo wojskowych 
nie pomyśli poważnie o zmianach 
w drużynie, nie ma mowy o poważ­
niejszych sukcesach. Przede wszyst­
kim nieporozumieniem jest dalsza 
gra Górskiego w ataku, który tyl­
ko hamuje wszelkie akcje ofensyw­
ne To samo dotyczy Soporka 
który jeśli już ma g ać, to raczej 
tv’ko na łączniku, a n*e na skrzyd­
le Należałoby również wzmocnić 
obronę, gdyż Budzyński jest nie

— pewny i dużo kiksuje. a Orłowsk- 
I również nie znajduje się w szczyto- 
' wej formie.

Ogniwo jest bezsprzecznie druży- 
i ną przyszłości. Młody zespół ataku 

wsparty jest dobrą grą pomocy, w 
której bryluje Kolasa, jak również 

I twardą obroną z Bobulą na cze’e 
Zawodnicy Ogniwa dysponują do- 

' staieczną szybkością i niezłą techni­
ka. popa-tą wiadomościami taktycz- 

| nyml. Wydaje się, że w niedale­
kiej przyszłości o zespole tym wiele 

| Usłyszymy.
Gra w pierwszej połowie nosiła 

I charakter przypadkowości i była 
; chaotyczna. W tym okresie CWKS 
i nie potrafił wykorzystać swej prze- 
' wagi, do której w znacznym stop­

niu przyczynił się silny wiatr. Po 
oauzle Ogniwo przechodzi do ge­
neralnego ataku. Akcje są szybkie 
a sytuacje podbramkowe zmienne. 
Bardziej jednak płynne i niebez­
pieczne są aiaki Ogniwa, które w 

1 sumie zwycięża 
i służenie. (stp).

zdecydowanie i za-

Z
padków na boisku.

ROZPOCZYNANIE 
OD ATAKU

55 minut dobrej gry OWKS
Kraków 18 5. (tel. wł.)

Kraków — Budowlani 
1:0 (2:0). Bramki zdobyli Więcek — 
2. Kroczek. Piechaczek i Dwerni­
ki Sędzia Orliński (Katowice). Wi­
dzów 6.000.

OWKS: Hajduk. Durniok, Masłoń, 
5’rzykalski, Musiał. Kalus. Kroczek. 
Hejos. (Dwernicki). Wiecek, Piecha 
czek, Kucharski. Trener Giergiel

Budowlani: Gruner. Dudek. Lenc, 
Kokot. Kamzela. Miksa. Gronow­
ski. Kokot II. Czubała. Baśkiewicz. 
Now ckt. Trener Barto’’к.

Budowlanym wystarczyło sił za­
ledwie na połowę meczu i chociaż 
OWKS gra’асу wspaniale w pierw­
szych 45 min. obniżył po przerwie 
nieco loty, to jednak utrzymał na-

OWKS 
Gdańsk

koń-dal przeciwnika 
cowy zryw 
ostatnich 10 min. 
trzy bramki.

Mogło ich paść 
gdyby nie dobra 
oraz skłonność do __ _
której okresami hołdu4? nanad woj 
skowych. ~ 
grały linie defensywne 
dno kogoś 5vv óżnić. gdvż wszyscy 
spełnili w 100 proc, swoje zada­
nie.

W drużynie gdańskiej, ustępującej 
przeciwnikowi pod każdym w^glę- 

specjalni? w kondycji t 
i wyróżnić można poza 

Lenca i Kokota II.
(h)

w szachu, a
i huraganowe ataki w 

przyniosły dalsze

daleko więcej, 
forma Grunera 

superkombinacji,

Bez zarzutu natomiast 
•»dzie fru­

dein, a ! 
szybkości 
Grünerem

Kadrowicze Gwardii zwyciężają

Po ceremoniach powitalnych i 
rozgrzewce, przeprowadzonej 
przez obydwie drużyny według 
wzorów radzieckich, drużyny 
ustawiły się do rozpoczęcia me­
czu.

Spotkanie rozpoczyna się od 
szybkiego ataku drużyny pol­
skiej zakończonego niecelnym 
strzałem Cieślika. Powoli gra 
przenosi się na naszą połowę. 
Niepewnie grający Suszczyk i 
Tim stwarzają dość niebezpiecz. 
ne sytuacje pod naszą bramką. 
W trzeciej minucie, Skromny 
interweniuje po raz pierwszy 
piąstkując silny strzał Panoja- 
towa.

Bułgarzy są stroną atakującą 
i często zagrażają naszej bram­
ce Dopiero w 7 minucie gra 
przenosi się na stronę bułgar­
ską. Po ładnym zagraniu Ci< 
ślika Alszer strzela ostro, ale 
niecelnie i piłka idzie na aut 
bramkowy. W ósmej minucie 
gry Polska ma rzut rożny. Ład­
ne dośrodkowanie Sobka wybił 
w pole Wasilew.

Gra zaczyna się wyrówny­
wać. Akcje zmieniają się bar­
dzo szybko. To Skromny, to 
Sokołow muszą interwenio­
wać wyjaśniając przeważnie 
dość niezawikłane sytuacje. 
Dobrze grające formacje o- 
bronne nie dopuszczają na­
pastników poza linie pola kar­
nego. Gędłek zbiera liczne

oklaski za pewne i zdecydo­
wane interwencje. U gości ty­
mi samymi waloraińi w nie- 
gorszym wykonaniu wyróż­
niają sie Wasilew i Atanazow.
W 20 minucie notujemy nie­

bezpieczną sytuację pod bram­
ką Polski. Milanów przedziera 
się przez linie obronne i strze­
la dość silnie. Skromny jest 
jednak na posterunku ó wypią- 
stkowuje piłkę na róg.

W dwie minuty później Cie­
ślik zwodem ciała wyswobadza 
się spod opieki Bożkowa i z 
ostrego kąta strzela na bramkę 
Sokołowa. Piłka przechodzi 
naci poprzeczką.

NIE MOŻEMY 
„ODNALEŹĆ SIĘ“

I

już

po-

KRAKÓW, 18. 5. (tel. wt). Gwar­
dia Kraków — Ogniwo Bytom J:1 
(8:1)). Bramki zdobyli: Rogoża i 
Kohut dla Gwardii, dla Ogniwa 
Kernpny Sędzia Andrzejak z Ło­
dzi. Widzów 8.000.

Gwardia: Jurowicz. (Ziamicki). 
Wójcik, Piotrowski. Waoiennik. ję­
ci ycz (Szczurek), Kotaba. Kościel­
ny. (Roeoża). Kohut. Gamaj. Mor- 
darskt. Trener Legutko.

Ogniwo: Bem. Strzewiczek, Ci- 
choń. Narloch. Lelonek, Głowacz. 
P.zechelik, Olejniczak. Kernpny. 
KaudeSzarzyński. Trener Brzo­
zowski.

Po raz drugi zespół bytomskiego 
Ogniwa zaimponował publiczności I

krakowskiej, prowadząc przez ca­
ły czas wyrównaną i otwartą gre. 
którei ton nadawali kadrowicze 
Gwardii. Dało się to zruważyć szcze­
gólnie po przerwie, kiedy wszedł 
Szczurek biorąc na siebie rolę kon­
struktora akcji ofensywnych.

Pełne polotu i far.tazii poczyna­
nia młodych napastników Gwardii 
nabrały wówczas dynamiki 1 Bem 
rnusiał wielokrotnie interweniować 
wykazując wiele walorów m. in. 
dobry refleks i bawurę. Obok nie­
zawodnego Nai locha, spokojnego Ci­
chonia i groźnych przebojować w 
Przechellka i Kempnego należał on 
do najlepszych punktów drużyny 
bytomskiej. W Gwai dii wyróżniamy 
Kadrowiczów i Snopkowskiego

(h)

Kolejarz Warszawa wygrał, ale
KATOWICE. 18. 5. (tel. wł.). Unia 

Chorzów — Kolejarz Warszawa 0:3 
(3:0). Bramki zdobyli Ponio ek 
Miasiak i Szularz. Sędzia Olewski 
(Kraków). Widzów 1.000.

Unia: Wyrobek. Giebur. Hajduk. 
Bomba. Bujak, Siekiera. Piotrowski 
Pol. Bieda (Przecherka), Pala. Ku­
bicki. Trener Niemiec.

Kolejarz: Bp rucz. Wołosz. Szcza­
wiński. Jażnicki. Łabęda, Wolsza. 
Wesołowski, Popiołek. Misiak. Szu- 
larz. Kobylański. Trener “ 
niak.

Dobra postawa ataku, 
ny przez Boru cza blok 
wy oraz szereg udanych 
padu, z których trzy zostały żarnie-

Szczepa-

kierowa- 
defensy- 

akcji na-

nione na bramki złożyło się na za­
służone zwycięstwo Kolejarza.

Zespół ten na tle nie mogącej w 
dalszym ciągu skompletować pełno­
wartościowej 11-tki Unii, zaprezen­
tował się na ogół korzystnie, prze­
ważając szybkością i lepszym zro­
zumieniem grv oozycvjnej.

Napastnicy Kolejarza obok dob 
rych zag ań mieli również wiele 
słabych chwil. Przede wszystkim 
niepotrzebn-e bawiono się w in­
dywidualne przeboje, tracąc okazję 
na wypracowanie dogodnych sytu­
acji.

W zespole Unii wartościowymi za­
wodnikami byli: Kubicki. Bomba i 
Pol. Bramkarz Wyrobek okazał sie 
słaby w obronie dolnych strzałów.

Włókniarz nadal bez formy
ŁOd2 18 5 (tel. wl.). — Włókniarz 

(Lodź) — Budowlani (Chorzów) 0:2 
(0:2). Bramki strzelili 
Grzywocz. Sędziował 
(Gdańsk). Widzów 3.000.

Budowlani — Janik, 
Jr.nduda. Król. Lizurek, 
Kubik, Glanc. Powała, 
(Januszek). Pilarek.

Włókniarz — Foryś, Włodarczyk. | 
S us o. Baran Pietrzak Miller. H.o- 
gendorf, Wlazło, (Paces). Wapiennik. 
Kowalec, Zygmuncik. »

W pierwszej części meczu Budo­
wlani byli lepsi i wytwarzali nie*

Powała ‘ 
Kukueki

Karmański,
Grzywocz, 
Spodzieja

bezpieczne sytuacje pod bramka 
Włókniarza.

Atak Włókniarza grał słabo i bez­
ładnie, podania były niecelne, nad­
to brak było dyspozycji strzałowej.

W 16 min. Powala przyjmuje rzut 
wolny na głowę i loku’e piłkę w 
bramce Forysia, który nie wybiegi 
do obrony. ■ - ■ * --
Milleta na 
ktuje z 9 
Spodzieja. 
rza podaję 
ją Grzywocż i strzela celnie.

Po 
I niżą

w 4 min. późn‘et za fan 
polu karnym sędzia dy- 
m rzut wolny pośredni 
myląc obronę Włóknia 
piłkę w bok. przejmu e

zmi^n e boisk poziom gry 
się jeszcze bai dziej.

ob-

Górnicy wygrali z karnego
POZNAŃ 18.5 (tel. wł.) — Kole- I 

jarz Poznań — Górnik Radlin 0:1 
<0;0). Jedyną bramkę strzelił w 48 
min. Wiśniowski (z karnego). Sę­
dziował Gronowski (W-wa). Widzów 
8 000.

Górnik — Budny, Frarfke. Orze- , 
goszczyk. Warzecha, Zdrzałek. 
Sachs. Majchrzak. W’ęglorz, Bożek. 
Szleger, Wiśniowski.

Kolejarz — Rosiński. 
Tarka, Deska. Słoma, 
B zezańczyk. Anioła. 
Gogolewski. Chmielecki.

Mecz Kolejarza z Górnikiem da­
leko odbiegał od meczu z poprzed- 
nel niedzieli. Poziom był słaby, a 
jeżeli chodzi o tempo to często gra­
no na stojąco. Zaledwie przez pier­
wsze 10 min gra była wyrównana.

Kołtunlak. 
Chudziak. 
Czapczyk.

następnie incjatywę przejął już Ko­
lejarz. przy czym w drugiej części 
gry jego przewaga była chwilami 
miażdżąca.

Górnik wygrał w tych warunkach 
spotkanie dość szczęśliwie. Nie tyl­
ko, że ograniczał się do nielicznych 
wypadów’, iecz jego napastnicy nit 
oddali formalnie ani jednego sil­
niejszego strzału na bramkę Ro­
sińskiego. Gdyby nie niepotrzebna 
ręka Deski na polu karnym wynik 
byłby na pewno bezbramkowy.

W drużynie poznańskiej na wyso­
kości zadań a stanęła lin a pomocy 
Z drużyny Górnika wyróżnić nale 
ży przede wszystkim Budnego, któ­
ry bronił pewnie i zasłużył sobir 
na miano najlepszego zawodnika na 
boisku. Obok nieco bardzo dobrze 
zagrali Grzegoszczyk i Sachs.

Tylko dwie drużyny
bez stratg punktów w II lidze

Grupa I:
Kolejarz Bydgoszcz — 

Gdańsk 1:0 (0:0).
OWKS Toruń — Gwardia Słupsk 

5:3 (2:1).
Kolejarz 

goszc2 1:0
Kolejarz

0:3 (0:2).
Sta! Gdańsk 

cin 0:1 (0:1).

Kolejarz

Toruń — Gwardia Byd- 
(1:0). 
Leszno Stal Poznań

Górnik 
Góra 5:0

Górnik 
wiec 2:0

Górnik 
5:1 (2:0).

Górnik 
(3:0).1:1

Stal ZielonaKnurów 
(0:6). 
Radzionków — Stal Sosno- 
(0:0). 
Bytom Stal Wroclaw

Wałbrzych — Stal Lipiny

Gwardia Szcze-

TABELA
1. Stal Poznań
2 OWKS Toiuń
3 Kolejarz
4. Gwardia
5 Kolejarz
6. Gwardia
7. Kolejarz
8 Gwardia

10. Kolejarz
11. Stal Gdańsk

Toruń 
Bydgoszcz
Leszno
Słupsk 
Bydgoszcz 
Szczecin 
Gdańsk

TABELA
Budowlani Opole 
Górnik Radź. 
Stal Sosnowiec 
Górnik Wałbrzych 
Górnik Bytom 
Górnik Zabrze 
Stal Wrocław 
Górnik Knurów 
Stal Lipiny 
Stal Ziel .Góra

IV:

ll:Grupa
Włókniarz Radom — Kolejarz 

zztyn 3:1 (0:1).
Stal Starachowice — Lotnik War­

szawa 0:2 (0:1).
Włókniarz Chodaków 

Białystok 7:0 (3:0).

Ol

Gwardia

Kro­

Budowlani

TABELA
1 Gwardia W-wa
2 Lotnik W-wa
3. Włókniarz Widzew
4. Włókniarz Chód, 
s. Włókniarz Radom 
6 Kolejarz Olsz.tyn 
7. Stal Starachowice
8 Spójnia Warszawa
9 Gwardia Białystok 

10. Spójnia Tomaszów
Grupa

Budowlani Opole — 
brze 1:0 (0:0).

8
8
7
6
6
5
5
4
3
2

III:
Górnik Za-

Grupa
Gwardia Kielce — Włókniarz 

sno 2:1 (2:1).
Gwardia Lublin

Przemyśl 1:0 (0:0).
Ogniwo Częstochowa — Włókniarz 

Chełmek 2:0 (2:0).
OWKS Lublin — Ogniwo Tarnów 

t:3 (1:1).
Włókniarz

wa Huta 4:0
Kraków 
(3:0).

Stal No-

I

TABELA
1. Ogniwo Tarnów
2. Włókniarz Krosno
3. Ogniwo Cząst.
4. Gwardia Kielce
5. Gwardia Lublin
6. Sta! Nowa Huta
7. OWKS Lublin
8. Włókniarz Krosno
9. Włókn. Chełmek

10. Bud. Przemyśl

Nasi napastnicy dość często 
niepokoją linie defensywne 
Bułgarów. Niestety napad pol­
ski gra przeważnie środkiem, nie 
potrafi rozciągnąć przeciwnika 
i każdy strzał trafia w kłębo­
wisko nóg. Trltdno było zresztą 
przerzucić grę na skrzydła, bo 
Jerominek, wyraźnie niedyspo­
nowany, dał się całkowicie za­
szachować Atanazowowi, a So­
bek zapędzał się tak często do 
środka, iż na lewej stronie ist­
niała stale poważna luka.

Coraz lepiej zagrywały nato- 
pniast nasze formacje defensyw­
ne. Do gry Gędłka dostroił się 
Glimas. Cebula imponował spo­
kojem. a Suszczyk ofiarnością.

Chwilami wydawało się, że 
nasz zespół powoli ..odnajduje" 
się na boisku, że lada moment 
nastąpi przełom w grze. Prze- 
łom ten jednak nie następował.

Bułgarzy szybsi od nas znów 
przejęli inicjatywę. W 33 mi­
nucie ńieobstawiony Argirow 
przejął piękne dośrodkowanie 
Milanowa i kropnął piłkę z ca­
łych sił na bramkę. Skromny 
ratował robinsonadą piąslkując 
przy tym piłkę na róg. Nieste­
ty nasz bramkarz doznał pod­
czas interwencji kontuzji ręki 
Zastąpił go Stefaniszyn. który 
jeszcze zanim zdąży! ściągnąć 
treningowe dresy, rnusiał 
trzy razy interweniować.

Bułgarzy naciskają coraz bar­
dziej. Nasz atak tylko nielicz­
nymi wypadami podchodzi pod 
ich bramkę. W 40 minucie wi­
downia przeżywała dużą emo­
cję. gdy Alszer zdoławszy się 
wyswobodzić spod pieczołowitej 
opieki środkowego pomocnika 
Bułgarów strzelił ostro i nie­
bezpiecznie z piętnastu metrów. 
Piłka przeszła niestety kilka­
dziesiąt centymetrów obok słup­
ka.
BRAMKA, KTÓRA ZDZIWIŁA 

WSZYSTKICH
Wskazówki zegara zbliżają 

się powoli do 45 minuty. Wy­
daje się, że do przerwy utrzy­
ma się wynik remisowy. Na 
kilka sekund przed gwizdkiem 
— Bułgarzy przerywają się 
pod naszą bramkę. Milanów 
przerzuca silnie piłkę ponad 
Glimasem i ku swemu wła­
snemu zdziwieniu i ku zdzi­
wieniu całej widowni konsta­
tuje, iż wylądowała ona w 
siatce naszej bramki. Stefani­
szyn był ile ustawiony i pił­
ka przeszła tuż obok jogo 
rąk.

I Po przerwie drużyna nasza 
| wyszła w zmienionym składzie. 
| Miejsce Jaskowskiego zajął 
| Krasówka, a Tim został wymie- 
• iiiony na Wieczorka.

Bułgarzy przyjęli teraz takty­
kę deiensywną. ud pierwszych 
chwil ściągnęli większość
społu pod własną bramkę. Po- 
iacy niestety nie potrafili i ffo 
»rzerwie rozciągnąć gry, a po­
za tym między pomocą, a napa­
dem istniała stała luka, bo ani 
Suszczyk, ani Wieczorek me 
zaradzali chęci pójścia naprzód.

1 tak upiywaia minuta za mi- 
J nutą; a wynik nie zmienia! się. 
j Gra spawała się coraz ostrzej -
■ sza. Defensywa bułgarska twar­
do rozbijała nasze ataki. W 17 
minucie, po rzucie woinym bi-

■ tym przez Cieślika, zaświtała 
j nadzieja, że wyrównamy, ale
piłka musnęła tylko głowę Kra- 

i sówki, który chciał ją skiero-
■ wać do bramki i wyszła na aut.

z< -

Stefaniszyn zastąpił kontuzjowanego Skromnego,Przed minutą 
jeszcze nie zdążył się rozebrać, a już rnusiał interweniować.

Foto E. Franckowiak

Eliminacje lekkoatletów
przyniosły zacięte

Dokończenie ze str. 1
skoki. Ciachówna rzucając re­

gularnie ponad 40 m. za czwar­
tym rzutem uzyskała 44,05, bi- 
iąc rekord Kwaśniewskiej z 1936 
r. o 2 cm. co kwalifikuje ją do 
czołówki euroDejskiej.

Drugi rekord padl w trójsko- 
ku. Weinberg poprawił swój 
rekord sprzed tygodnia o 16 cm, 
przekraczając jako pierwszy z 
Polaków sakramentalną 15-tkę. 
Skakał on b. pewnie i równo. 
Już w pierwszym skoku miał 
14,70; drugi skok byłby praw­
dopodobnie rekordowy. lecz 
Weinberg odbijając się tuż 
przed piaskiem, trafił na mięk­
ką nawierzchnie i skok nie u- 
dał się. W trzecim skoku, już 
z rozbiegu widać było, że wynik 
będzie doskonały Odbicie wy­
szło dobre, pierwszy i drugi 
skok były d’ugie, lot piękny, a 
wynik — 15,06

Weinberg w jednym z dal­
szych skoków uzyskał jeszcze 
raz wynik lepszy od swego po­
przedniego rekordu — 14,98.

Pierwszego dnia pobito rów­
nież rekord Polski juniorek na 
100 m; ustanowiła go 16-letnia 
poznanianka — Lerczakówna. 
Biegła ona w serii z zawodnicz­
kami słabszymi, mimo to po­
trafiła uzyskać czas równy II- 
wickiej i Szwajkowskiej — 12,7.

Ciekawy przebieg miał skok 
w dal mężczyzn. Faworyt tej 
konkurencji, Grabowski wygrał 
wprawdzie, lecz uzyskał wynik 
gorszy od swych możliwości W 
ednym ze skoków spalonych, 

osiągnął ponad 730. pokazując 
ym samym, że może po popra­

wieniu końcowej fazy lotu, po­
kusić się nawet o rekord Pol­
ski.

i
jący przy tym, że w dobrej kon­
kurencji może łatwo uzyskać 
poniżej 15 min.

Ogólnie biorąc eliminacje, 
trzeba uznać za zadowalające. 
Wykazały one stale podnoszący 
: wyrównujący się poziom na­
szej czołówki. Zacięta walka w

w Krakowie
walki
każdej niemal konkurencji 
świadczy, że lekkoatletyka na­
sza zdobywa sobie coraz więk­
szą popularność i ogarniając 
coraz większe masy startują­
cych, wznosi się na coraz wyż 
szy poziom.

Wyniki
MĘŻCZYŹNI
100 m przedbleg I — 1) Antono­

wicz (CWKS)' — 11.0. 2) Silski (Gw. 
W-wa), przedbieg II 1) Stawczyk 
(AZS Pozn.) — 10,8. 2) Buhl ~ 
Kr.) — 10.9, przedbieg III 1) 
towicz (Sp. W-wa) — 11,1, 2) 
kowski (AZS Gliw.) — 11,2.
1) Stawczyk 10.8, 2) Sucheński 
Wr.) — 1Ó.9. 3) Buhl — 11.0, 4) Bu­
dzyński (Ogn. Pozn.)— 11.0. 5) Czaj­
kowski — 11.0 6) Antonowicz —11.1.

200 ni I seria — 1) Czajkowski - 
22.9 2) Szczęsny <Sp. W-wa) — 23.4: 
II seria 1) S*awczyk — 22,4 2) Bu­
dzyński — 22,5: III seria Mach I 
'Bud. Gd.) — 22,4 2) Silski — 22,9.

100 m I seria -- Ko-ban (Sp. Gd.)
— 50,7. 2) Potrzebowski 'AZS Szcz.)
— 51.3 IT seria D Mach I — 49.9.
2) Gralka (Góm. Zabrze) — 50.8.

800 m 1) Koftfen (Sp Gd.) — 1:56:1
2) Potrzebowski (AZS Szcz.) — 1:57.2
3) Werbliński (Gw. W-wa) — 1:57.8.
4) WicleyrOgn. Kr.) — 1:57.8, 5) Ka­
sprzycki (Sp. Gd.) — 1:57,9. 6) Le- 
wandwosk’ (AZS Szcz.) — 1:57.8.

m 1) Graj (Gw. W-wa) — 
2) Żhłkow’sk’ (Kol Tor.) — 

3:58,3 3) Lewandowski (AZS Szcz.) 
4) K’ełezewsk! (CWKS) —

5) Ktiśmirek (Gw. .
fi) Krz^szkowiak

(Gw. 
Woj- 
Czai- 
Fii:ał
(GW.

3. Samulski

w dal 1) Grabowski (CWKS) 
721, 2) Iwański (CWKS) — 705. 
Milewski (CWKS) — 696. 4) Kowal 
(Ogn. W-wa) — 669, 5) Sak (AZS
Olsztyn) — 667. 6) Sporny (Stal
Pozn.) — 662;

trójskok 1) Weinberg (Gw. B.vdg.)
2) Kowal (Ogn. W-wa)

3) Gizelewski '
4) Zdanowicz

5) 
. 6) 
13,55:

Lewandowski
182, 2) Skupny (Kol. Kolo-

• Gd '
Ko-

3)

— 15,os.
14,13. ‘
13,88.
brzych) — 13.76.
Słuosk) — 13,61.
(Kol. Pózn.)

wzwyż 1) 
wr.) _ ....................
brzeg) — 18?. 3) Cecu»a (Bud.
— 175: Piotrowski. Bag’ński. 
rreczny. Bińko po 175;

tyczka 1) Adamczyk (CWKS) 
4.10, 2) Ważny (Ogn. W-wa) — 4.00. 
3) Janiszewski (Koi. Kr.) i Krzesiń- 
ski (Sp. Gd.) -- po 3.80;

4 X 100 ni 1) 
Stawczyk. Mach 
ski. Budzyński,
— 44.7.

(Gw. Wr.) — 
(Górnik Wał-

Tuzik (Gw. 
Laurentowski

(Bud.

1.500
57.4

KOBIETY:

Sucheńśkl. Buhl. 
— 43.2, 2) Czajkow- 
Antonowicz. Silski

— 3:59 1
3:59:2 ‘
4:03 1
— 4:00,1.

3.000 m 1 
к owi а к — 
Tor.) _ 8:
Gd.) — 8:4 
szów' — 3

- 848,4

Wr.) — 
(CWKS)

Krzysz--r 8:38.8 2)
.3) Lewicki 'Kol 
Mańkowski (Bud. 
Kloc 'Ogn. Rm- 
Oles*ń*ki (CWKS) 
is (Gw./ Gd.) -

— 15.6 2) Kardaś (CWKS) 
p Wolski (Gv*. Kr.)

i 8:48.6.
5.000 m D Szwa rgot (CWKS) —

15:05 6 2) Jodlow’ec (CWKS) —
1 15:44 2 3) R-’^pk (Kol. Osfr.) —
j 15:47.8 4) Śmigielski (CWKS) —

16:16.8.
110 ni pł. I seria 1) OgłobPn

KIO ni I seria
AWF) — 12,7, 2) 
Bydg.) - 12.7.
Szcz.) — 12,8. 4) Bocianówna (Bud. 
Gd.) — 12,8: II se»'ia 1) Lerczakówna 
(AZS Pozn,) — 12,7, 2) Arndt (Sp.
W-wa) —• 12.8, 3) Dałkowska (Ogn. 
Łódź) — 12,8.

-iOO m 1) Szwdjkowska 25,8. 2) 
Minnicka 26.1. 3) Arndt 26.6. 4) Dał­
kowska 
Bydg.)

400 ni
— 61,2,

1)

1) liwicka (AZS 
Szwaj ko wska (Gw. 

3) Minnicka (Bud.

27.0, 5) Orsztynowicz (Gw. 
S7.8.
1) Plwowarówna (Stal Gliw.)
2) Pestkówna (Sp. Gd.) — 
Gryczkówna (Stal Wr.) —

W DYSKU I OSZCZEPIE 
SŁABO

Słabiej, niż się spodziewano, 
wypadły rzuty dyskiem i oszcze­
pem mężczyzn. W dysku zawod­
nikom nie wyszedł właściwie 

■ ani jeden rzut, w oszczepie, pod 
j nieobecność Sidbr, wygrał 
i cydowanie Radziwonowicz, 

iący ponad 5 m przewagi nad 
następnym, Walczakiem.

Z zeszłoniedzielnych rekor­
dzistów największą niespodzian­
kę sprawi! Łomowski. który 

'prócz pewnf_' wygrania w ku­
li dobrym wynikiem 15.73. zwy­
ciężył również w dysku. Ma­
słowski rzucał dość regularnie 
ponad 50 m. wykazując przy 
ym poprawę szybkości.

REKORD ŻYCIOWY 
SZWARGOTA NA 5.00!) M
Zwycięzca 5.000 m. Szwaigot, 

biegnąc od startu, niezagrożo­
ny przez znacznie słabszych od 
siebie Ruska i Jodłowca. usta­
nowił rekord życiowy, wykazu- 
___________ t-------------------------------------------

zde-
ma-

(CWKS)
- 15.6 Wolski (G^. Kr.) — 16.2: 

TI ceria 1) Diuaisk’ (Wl. Pabianice)
— 16.2 2) Tiiłecki (Wl. Łódź) — 16.4
3) Michalski (Ogn. Kr.) — 16.8.

400 m pi. 1> G aik? (Góm. Zabrze)
58.3 ?) Tułeck’ — 60.5 ") Siennicki 

'Sp. W-wa) — 60.6:
kula 1) Łomowski (Gw. Gd.\ — 

15.78, 2) Krzyżanowski 'Sn. Gd.) — 
15.14 3) Pogorzelski (CWKS) — 14.00
4) Dobroczyński (Kol. K’’.) — 13.25
5) Sokołowski (AZS Gliwice) — 
12.30:

dysk 1) Łomowski — 42.90, 2) An- 
drzeiczyk (Gw. Wr.) — 41,60. 3) ło­
chowski (Flota Gd.) — 41,42,
Chojnacki (Kol. W-wa) — 40,05:

miot 1) Mas’owski (Gw. Bydg.) — 
51,65. 2) Tlarmata (CWKS) — 44.96, 
3) Swtetllcki (Wł. Pabianice) — 
44.85. 4) Bednarek (Wł. Pnb.) — 42,98. 
5) Delf» (Kol. W-wa) — 40.80:

oszezep 1) Radziwonowicz (Osn 
W-wa) — 62.49. 2) Walczak
W •.) — 56.98. 3) Kujawa (CWKS) 
56.74. 4) Cichy (AZS Tor.) - 55,68.
5) Dobija (Gw. W-wa) — 55.52:

4)

(Stal

62.2.
62,3.

800
Zarzycka <Ogn. W-wa) 
Gródecka (Oąn. Kr.) -

800 m pł. 1) Maciejakówna (AZS 
Pozn.) — 12.8. 2) Miguła (Sp Łódź)
— 13.4:

kula 1) Bregulanka (Stal Kat.) — 
’2.27. 2) Krysińska (Sp. W-wa) — 
11.77. 3) Piecówna (CWKS) — 11.17:

dysk 1) Dobrzańska (Kol. W-wa)
— 37.44. 2) Iwaszkiewicz............ - « » »
— 37.93. 3) Królikowska 
niewice) — 36,47:

oszczep 1) Ciachówna 
szów) 
AWF) 
Kr.) - 
Sosnowiec)

w dal i; .... ,„w, ............-i
'Sp. Gd.) — 5,42. 3) Gburkówna (Sp. 
Grrudziadż) — 5.29. 4) Wasserab (Sp. 
W-wa) — 5.11;

wzwyż 1) Białkowska (AZS Pozn.) . 
147,0. 2' Maciejakówna (AZS Pozn.) j 
145 0:

4 x ioo in i) Arndt. Szwajkow- 
ska, Minnicka. liwicka 49,8. 2) Hen- 
nlk. Dałkowska, Białobrzeska, Ler_ 
czakówna 51.7.

m 1) Pestkówna — 2:20.3.
- 2:22.4, 
2:24.1.

2)
3)

(AZS Lubi.) 
(Kol. Skier-

Toma-
(AZS

(Wł.
- 44.05, 2) Stańko
- 38.32. 3) Stachowicz (Wł.
35.84, 4) Szendzielosz (Unia 

35.07;
1) liwicka 5,45. 2) Duńska

Akademickie iristrzostwa
szermiercze

WROCŁAW 18.5 (tel. wł.) Ty- 
uły akademickich mistrzostw 

Polski w szermierce podczas 
zawodów we Wrocławiu, które 
zgromadziły 100 uczestników 

floret męski Trzebu- 
zwy- 

floret kpbiet Ryszel rcTOiim _  R i\ii\r r* i t

zdobyli:
chowski (Szczecin) — 7 
ciętsw. floret kpbiet 
AWF Warszawa — 6 zwycięstw, 
szpada mężczyzn Engler Łódź, 
bagnet Kazimierski AFW. sza­
bla Malczewski (Wrocław). — 
Punktacja drużynowa AWF — 
28 pkt., Poznań — 20. Wrocław 
— 18. Łódź — 18. Uczestniczyło 
12 ośrodków.

Mistrzostwa gimnastyczne 
Polski w sierpniu

Termin gimnastycznych mi­
strzostw Polski, które zgodn’e z 
Jednolitym Kalendarzem Im­
prez miały się odbyć w pierw­
szej połowie czerwca br. — zo­
stał przesunięty. Mistrzostwa 
odbędą się w Gdańsku 23 — 31 
sierpnia.

I Nowa rekordzistka Eolski — Gellncrówna ze swym trenerem 
Franią. Foto E. Franckowiak

WYRÓWNUJĄCA BRAMKA 
NIE PADŁA

W 20 minucie znów porusze- 
j nie na trybunach. Suszczyk bi- 
je rzut wolny z 30 metrów. Ale 
i tym razem piłka poszybowaia 

i nad bramką. W 26 minucie Jan- 
; kow, po zderzeniu z Suszczy- 
kiem rnusiał opuścić boisko. W 
drużynie gości, i u nas nastę­
pują zmiany. Miejsce Jeromin- 
ka zajmuje Sobek, którego z 
kolei na lewej stronie zastąpił 
Wiśniewski.

Polacy atakują 
Pod bramką Bułgarów panuje 
nieopisane kotłowisko, w któ­
rym gubi się piłka i przez które 
nie można się przedostać. Piłka 
często wędruje na aut, coraz 
wyraźniej zdajemy sobie spra­
wę z faktu, że w takich warun­
kach nie może paść wyrównu­
jąca bramka. I nie padla. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Buł­
garii, zwycięstwem zasłużonym 
i wypracowanym.

Na wstępie podkreśliliśmy, iż 
trudno jest wydać miarodajną 
ocenę o grze naszych piłkarzj» 
Trzeba jednak wymienić tych, 
którzy zasługują na wyróżnie­
nie. A więc bezspornie dobrą 
formę wykazał bramkąrz Skro­
mny. Stefaniszyna całkowicie 
obciążamy winą, za puszczenie 
bramki, która zadecydowała o 
wyniku.

Najlepszym piłkarzem pol­
skiego zespołu był obrońca 
Gędłek, niewiele ustępowa! 
mu Cebula. Poprawnie zagrał 
także Glimas. Suszczyk roz­
począł źle, ale w trakcie gry 
poprawił się znacznie i pod 
koniec meczu osiągnął nor­
malny poziom.
W napadzie tylljo dwaj piłka­

rze stanęli na wysokości zada­
nia, byli nimi — Cieślik i 
szer. We dwójkę nie mogli 
jednak sprostać ciężkiemu 
daniu.

7 drużyny Bułgarii, zdecydo­
wanego, ofiarnego i pracowite­
go zespołu wybijali się: bardzo 
pewny i opanowanj' brąmkarz 
Sokołow, trójka obronna Wasi­
lew, Manołow i Atanazow. po­
mocnik Bozkow oraz napastnicy 
Kolew i Panoiatow. Sędzia Do- 
rogi spełniał swoje zadania bez 
zarzutu.

zapamiętale.

Al­
oni 
za-

Andrzej Jurski

Nastroje w szatni były takie
jak gra na boisku

CiZATNlA
po merci

zespołu polskiego 
po meczu z Bułgarią przed­

stawiała niecodzienny widok 
Przemierzający niewielki po­
koik wzdłuż i wszerz z nieodłą­
czną fajką Koncewicz, zmar­
twiony. zadumany, z głową 
podpartą na dłoni, Kiraly. Cie­
ślik ze zwieszoną głową. Tylko 
Gędłek z Cebulą mruczą coś ci­
chutko pod nosem Takiej ciszy 
nie było jeszcze w naszej szatn. 
po żadnym spotkaniu.

Nikt nie dawał się naciągnąć 
na rozmówki. Wreszcie odezwał 
się Kiiraly.

— Jak mogliśmy przegrać z 
Bułgarią, szczególnie po tak 
wspaniałych meczach w Mo­
skwie?

Gędłek nie wytrzymał: gdy­
byśmy tak grali w Związku Ra­
dzieckim, przegralibyśmy na pe­
wno różnicą najmniej 
mek.

— Nawet 
Cebula.

Odzywa 
wic z .

— Nasz

10 bra-

więcej wtrąca

się wreszcie

zespól był

Копсе-

zawsze 
bardzo chi.mei yczny. Bamię^ac.e 
jak w ub. roku, po remi.ie z 
Dynamu, Uw.a pujechaia do 
Szczecina na mecz z najsłab­
szym .zespołem ligowym i prze­
grała 0:3. Byliśmy przeciec mi­
strzami Polski. Teraz z 
dobna sytuacja Po dw 
ciężkich spotkaniach moskiew­
skich, w których musieliśmy dac 
z siebie wszystko, nadeszło od­
prężenie i efekt — porażka. To 
nie tylko nierówna jorma ze­
społu ale i, musimy to pamię­
tać, dwa mecze, k.óre siedzą 
nam mocno u.’ kościach Byliś­
my przemęczeni.

— Tak, potakuje Kiraly — w 
pierwszej połowie meczu oprócz 
Gędłka, który był najlepszym 
zawodnikiem na boisku, wszy­
scy grali tak, jak gdyby sta­
wiali pierwsze kroki tc karierze 
piłkarskiej Potem było już du­
żo lepiej, ale... Wtedy ci Buł­
garzy ... Mam za sobą bogatą ka-

rierę 
le 
wych, ale nigdy nie zdarzyło mi 
się Widzieć takiego systemu giy. 
Trzeba jednak dodać, że wypad­
ki murowania bramki przez pól 
meczu bardzo rzadko kończą się 
pomyślnie.

— Gdyby zespól bułgarski 
prowadził nadal otwartą grę — 
wtrąca Koncewicz — wygrali­
byśmy spotkanie wysoko, naj­
mniej 4:1

— Nie pomogły — mówi na­
dal trener Unii — prośby aby 
rozciągnąć grę, co było na Buł­
garów idealnym sposobem. 
Chłopcy nie po łuchali. posy:a- 
li wszystkie piłki środkiem, 
gdzie było zawsze więcei na­
szych pr-e-iwników i trudno 
było znaleźć lulce w drodze do 
bramki Zresztą Un’a pozwol la 
narzwić robie n e odpowiadają­
cy jei styl gry. byle dalej — o- 
raz g-ę górą i musiała skąpi u- 
lować do czego przyczyniło się 
ieszeze zdenerwowana i w e- 
fekcie marnowanie 100-nrocm- 
towych pozycji strzałowych, 
tam. Sobek nie trafił pr-ee eź 
dwukrotnie do pustej bramki.

— Mówcie co chcecie, ale Buł­
garzy to wyrównany i twardy 
zespół — mówi Cebula

— Gdzie tam! Kiraly prote- 
ustępu ią

piłkarską. Widziałem wie- 
spotkań między państw o*

zaszła pu­
cu bardzo

stuje — Bułpnrzy 
naszym zawodnikom i tftrhniką 
i szybkością i pod względem 
taktyki przeprowadzanych ak­
cji. Gdyby Unio zagrała tak, 
iak grała w Moskwie wygrała­
by najmniej 6.0

Czerwony iak barak Stefani­
szyn p-óbuie sie tłumaczyć pe­
chem. do warszawskiego boiska. 
Koncewicz tłumaczy mu iednek, 
że interweniował -byt pifno że 
sam treruhnał piłkę do bromki.

— Gdybyś jej nie ruszał mi- 
ne'abti słupek po jego zewnętrz­
ne! stronie

Na zakończenie dowiaduiemy 
się że kontuz'a Skromnego nie 
;est groźna To tyll-o twifhnię- 
cie — pociesza się Koncetelez.

A. C.

Wysokie zwycięstwa koszykarek
ZSRR nad NRD i Węgier nad Włochami

Dokończenie ze str. 1 
niu: Kamecka, Pachlowa, Za­
krzewska, Rogowska, i Kowa- 
lówka. Cztery ostatnie zmienia­
ne były w ciągu meczu przez 
Kowalczyk, Mamińską, i Par- 
szniak. Kamecka grała cały 
mecz. Na wyróżnienie zasłu­
żyły Kamecka i Kowalówka 
Punkty uzyskały: Zakrzewska
— 13, Kowalówka — 9, Rogow­
ska — 8, Pachlowa — 4, Kame­
cka, Mamińska i Parszniak 
po 2.

Szwajcarki miały swe naj­
lepsze zawodniczki w Damond
— 8 pkt. i Pfeutti — 2 pkt. Sę­
dziowali Iwanow — Bułgaria i 
Pinto (Włochy).

CSR — Bułgaria 56:47 (33:22). 
Sędziowali Siniaków (ZSRR) i 
Wanderparen (Belgia). Było to 
najbardziej zacięte i wyrówna­
ne spotkanie pierwszego dnia 
mistrzostw. Czechosłowaczki 
dopiero po ciężkiej walce za­
pewniły sobie w końcówce me­
czu pewne i zasłużone zwycię­
stwo.

Austrią — Finlandia 44:21 
(25:18). Sędziowali Awachian 
(Rumunia) j Ziegler (NRD) 
Najsłabsze z rozegranych spot­
kań. które toczyło się przy sta­
łej. ale nieznacznej przewadze 
Austriaczek.

Francja — Rumunia 45:28 
(34:15). Sędziowali: Szilagi (Wę­
gry) i Szeremeta (Polska). Fran­
cuski zwyciężyły nadspodziewa­
nie łatwo przeważając przede 
wszystkim taktyką gry i wzro­
stem zawodniczek. W tym me­
czu. zresztą jak i w innych, wi-

Krajotue zjazdy
W sobotę i niedzielę obra­

dowały w Warszawie krajów 
zjazdy 
Spójni. Kolejarza i Budowla­
nych z udziałem delegatów 
wszystkich okręgów. Zjazdy te 
zakończyły ostatni etap akcji 
wyborczej w sporcie związko­
wym.

Sprawozdania ze zjadów w 
następnych numerach.

’O 
zrzeszeń sportowych:

Nowy rekord Osińskiego
KRAKÓW 18.5 (tri. wł.) Na 

zawodach kontrolnych 14 bnt 
w Wałczu długodystansowiec 
Osiński osiągnął na dystansie 25 
km. czas 1:30.38.0. ustanawiając 
nowy rekord Polski.

I dać było wyraźny brak dyspo- ' 
zycji strzałowej.

ZSRR — NRD 133:1 (65:2).
Sędziowali Mochnacki (Polska) 
i Überall (CSR). Doskonała gra 
kosżykarek radzieckich przy­
czyniła się mimo nie sprzyja­
jących warunków do rekordo­
wego wyniku nad debiutujący*1 
mi w turnieju międzynarodo­
wym zawodniczkami NRD. Re- 1 
prezentacja ZSRR grała pierw- | 
sza połowę w składzie: Maksi­
mowa. Kopylowa. Moisiejewa. 
Mamentiewa. i Aleksiejewa. a 
w drugiej połowie wystąpiła 
rezerwowa siódemka zawodni, 
czek zupełnie równorzędna 
pierwszej piątce.

Węgry — Włochy 58:18 (29:5) 
Sędziowali Kostin (ZSRR) i l 
Siener (Francja). Nieoczekiwa- '

stoso- 
które 

pod

nie łatwe i wysokie zwycięstwo 
Węgierek. Włoszki graty wy­
bitnie słabo, nie umiejąc zupeł­
nie dostosować taktyki swej gry 
do krycia każdy swego, 
wanego przez Węgierki, 
górowały zdecydowanie 
każdym względem.

Polki dzięki zwycięstwu nad 
Szwajcarią mają już prawie za. 
pewniony udział w puli drużyn, 
które od czwartku walczyć będą 
o miejsca od 4 — 6. gdyż zwy­
cięstwo naszych koszykarek we 
wtorek nad reprezentacją NRD 
nie powinno ulegać wątpliwo­
ści.

W poniedziałek Polki graja z 
obrońcą tytułu mistrza Europy 
— reprezentacją Związku Ra­
dzieckiego.

W. Szeremeta

Słaba frekwencja
w lekkoatletycznych zawodach koiespondencyjnych

WARSZAWA. - w niedzielę od­
były się w całym kraju lekkoatle­
tyczne zawody korespondencyjne.

W Warszawie startowało ponad 
tysiąc osób- na 4-ch stadionach: 
Budowlanych. Stali, Ogniwa i w 
Parku Międzyszkolnym.

W zawodach najliczniejszy udział 
wzięta młodzież szkolna. W parku 
Międzyszkolnym stanęło na sta: cie 
750 uczniów i uczennic z 31 szkól 
męskich i 18 żeńskich.

Ze wzglądu na złe waruriki atmo­
sferyczne uzyskano mierne wyniki.

I.ÓDZ 18.5 ((et. Wl.). _ w Lodzi 
startowało ogółem 300 osób, w tym 
100 kobiet.Wyróżnić naieży jedynie 
rezultat skoku wzwyż — Cywiński 
(Ogniwo) 175 cm.

SZCZECIN 18.5 (tel. wł.). — W 
Szczecinie w zawodach korespon­
dencyjnych brało udział 160 osób, 
w tym 50 kobiet. Najlepsze wyniki 
uzyskali: Spychalski AZS w skoku 
wzwyż — 180 cm oraz Kozłowski 
(AZS) w biegu na 3 km. 9:21,7 sek

KIELCE 18.5 (tel. wł.). — W ko­
respondencyjnych zawodach lekko­
atletycznych sta towalo zaledwie 22 
zawodników, którzy uzyskali gorzej 
niż skandaliczne wyniki. Wyszła 
na jaw słaba praca zrzeszeń, kół. a 
prżede wszystkim sekcji lekkoatle­
tycznej WKKF. która nie p-owadzi 
na swym terenie właściwej pracy.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w Radomiu. Skarżysku i Staracho­
wicach.

GDAŃSK 18.5 (tel. wl.) Na bois­
kach Wybrzeża startowało w 
dzielę w korespondencyjnych 
wodach lekkoatletycznych przeszło 
1500 zawodników, w tym 350 kobiet 
Na starcie w Gdańsku stanęło 531 
uczestników, w Gdyni — 208, w
Kościerzynie — 95.

Normy klasyfikacyjne 
w biegu na 100 m — 59 
ków, na 1000 m — 41,

nie
za

208.

uzyskało 
zawodni- i 
w skoku I

wzwyż — 35, wśród kobiet w bi*» 
( gu 60 m — 28 i w skoku w da, - 

16.
POZNAS’ 18.5 (tel. wl.) W ramach 

korespondencyjnych zawodów lek­
koatletycznych rozegrano w Pozna­
niu zaltdwie kilka konkurencji. Na 
wyróżnienie zasługuje jedynie wy- 

! ni к Oi у wala I na ’.000 metrów. k4ó- 
.y mimo dokuczliwego i zimnego 
wiatru uzyskał 2:40,2 min.

Przykry jest fakt, że do zav o- 
. dów tych, które miały nosić cha­

rakter masowy, stanęło zaledwi "" 
1 zawodników i to z w;ny 
i WKKF. któia nie zdoiaia 
I na czas zawiadomień do 
; gólnych kól sportowych.

WROCŁAW 18.5 (tel. wl.) 
dłonie WSWF startowała i 
dach korespodencyjnych _____
szkół ogólnokształcących oraz stu­
denci. Mucha i Naglak (WSWF) 
skoczyli wzwyż 170 cm. uczeń 5 kl. 
— Kloza przebiegi ioo m w u 6, 
Brzoska (AZS) uzyskał na 1 000 Ш 
2:24.2.

RZESZÓW 18.5 (tel. wł.) Wskutek 
przenikliwego zimna nie we wszy­
stkich powiatach zo ganlzowano ko­
respondencyjne zawody lekkoatle­
tyczne.

Ogółem startowało w wymienio­
nych zawodach ponad 600 zawod­
ników. Największa ilość widziel ś- 
my w pow. iasielskim. Startowa’0 
tam 150 zawodników. Wyniki 7e 
względu na złe warunki .atmosfe­
ryczne bardzo słabe

BYDGOSZCZ 18.5 (tel. wł.) Lek­
koatletyczne zawody koresponden­
cyjne nie zgromadziły na stadion « 
Gwardi’ v’ Bydgoszczy spodz cwa­
nej ilości zawodników ogółem 
startowało ok. ioo zawodników z 
Gwardii. Kolejarza. 43WKS i SI<S 
przy czym uzyskano przeciętne wy­
niki

W Toruniu natomiast w czterech 
punktach miasta startowało ok- 
iooo zawodników, z których Сё 7~ 
czak (AZS) przebiegł 1000 m 
2:46.2. a Tuszyński (AZS) 3000 lh 
w 9:32,6,

■■JM
sekcji 

rozesłać 
poszcze-
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Sportowe współzawodnictwo przedzlotowe
obejmuje przedterminoiue i ponadplanowe uijjkonanie zadań 

imprezach masowych wystąpią zwycięzcy eliminacji
Dokończenie ze str. 1

Konkurs ma na celu:
skupić wszystkie organizacje 

sportowe i sportowców wokół 
haseł Zlotu Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej,

podnieść na wyższy poziom 
prace podstawowych komórek 
terenowych,

zmobilizować koła i zespoły 
sportowe do przekraczania pla­
nowych zadań na rok 1952,

wciągnąć nowe rzesze mło­
dzieży do systematycznego upra­
wiania wychowania fizycznego i 
sportu,

podnieść poziom wyników 
sportowych przez zdobywanie 
wyższych klas sportowych, ora: 
przez bicie rekordów począ­
wszy od rekordów koła, aż do 
rekordów Polski,

wciągnąć do aktywnej pracy 
w radach kół i zespołów spor­
towych — młodzież ZMP, 

wyłonić oraz zakwalifikować 
do udziału w Zlocie przodują­
cych sportowców i aktywistów 
kół i zespołów sportowych.

Konkurs przeprowadzony bę­
dzie w trzech oddzielnych gru- j 
pach:

Grupa I — koła przy zakła­
dach pracy.

Grupa II — Ludowe Zespoły 
Sportowe

Grupą III — Szkolne Koła ' 
Sportowe.

Regulamin konkursu współ­
zawodnictwa przewiduje, iż po­
dejmowane zobowiązania mają 
uwzględnić przedterminowe wy­
konanie i przekroczenie plano­
wych zadań na rok 1952. a w ] 
szczególności:

zwiększenie ilości czynnych 
członków koła i zespołu spor- 
towego,

objęciewszystkich członków 
systematycznymi zajęciami wf i 
sportu,

powołanie 
sportowych, 
istn ejących, .

zwiększenie 
zaplanowanych
BSPO, oraz zdanie, przez ubie­
gających się o odznakę, norm 
przewidzianych regulaminem 
SPO w okresie do dnia 1. VII br. 
(biegi na przełaj, pływanie ora: 
wielobój SPO),

zwiększenie ilości zdobycia 
norm klasyfikacji sportowej wg 
klas,

zwiększenie planowego udzia­
łu ilości startujących w impre­
zach masowych i zawodach 
sportowych przewidzianych w 
Jednolitym Kalendarzu Sporto­
wym,

organ izowanie własnych im­
prez i zawodów sportowych,

szkolenie sędziów i organiza-

nowych sekcji 
oraz aktywizacje

ilości zdobycia 
odznak SPO i

MOSKWA. W dalszych spotka­
niach czołowych drużyn piłkarskich 
moskiewski Spartak zremisował ze 
Skrzydłami Sowietów z Kujbysze- 
wa 1:1, a drużyna WWS pokonała 
leningradfki Zenit 1:0.

no- 
dy-
40),

BUDAPESZT. Klics ustanowił 
wy rekord Węgier w rzucie 
skiem 52 m 80 (poprzedni 52 m
Kovacs pobił lekord 3000 m — 8:17.6. 
zwyciężając Penzesa 8:26,6 oraz Jo- 
hasza 8:26,6. Inne rezultaty 
Banhalmi 48,4. f 
m Tanai 1:52 fi, 
Nemeth 57 m 92.

SZTOKHOLM, 
cji w przełajach 
stansach 4 i 8 km. W 4 km zwycię­
żył Landvist 11:46. 2) Albertsson
11:4«. 8 km: Dennolf 24:14.

ATENY. Włoch Tossi rzucił dy­
skiem 50 m 65 bijąc Syllasa 46 m 29. 
Tyczka Esthatheàdes 4 m 05.

RZYM. 400 m pł. Filiput 55,1, młot 
Tadia 54 m 01.

RIO DE JANEIRO. Facanha sko­
czył 7 m 37.

MEDIOLAN. Oszczep — Ziggiotti 
63 m 68.

TULUZA. Boiteux przepłynął 
m w 2:12.9.

TOURCOING (Francja). 110 m. 
Heinrich 14.7, tyczka Sillon 4 m 
400 m Degat? 48,6.

PARYŻ. Anglik Savidge rzucił ku­
lą 16 m 71. W biegu na 3000 m zwy­
ciężył Holender Harting w 8:23,2 
przed Reiffem i Vernier — 8:24,4
oraz Mimounem 8:28.6.

NICKA. Nicea wygrała 
Francji w piłce nożnej 
deaux 5:3 (początkowo 
drużyna Bordeaux 3:1).

MOSKWA. W dalszym 
kań czołowych drużyn 
Piłkarze moskiewskiego 
pokonali Dynamo (Mińsk) 4:0.

PARYŻ. W Moulins zakończyły 
się mistrzostwa bokserskie FSGT. 
Tytuły mistrzów zdobyli w muszej 
Moreau, w koguciej De Souza, w 
Piórkowej Verolatto. w lekkiej Am- 
Pon, w półśredniej Arville, w śred­
niej Palermo, w półciężkiej Goy, w 
ciężkiej Salvaro.

LONDYN. 440 j. Wint 50 sek.. 380 
1 Wint 1:58,2. wzwyż Benard 190,5

FRANKFURT n.M. Junioi Schultz 
Przebiegł 100 m w 10.6.

ATENY. Włoch Profeti rzucił ku-
15 m 17, Petrakis wygiął 100 m 

* 10.9.
AMSTERDAM. Slijkhius nie Jest 

Jeszcze w formie 1500 tn przebiegł 
w 4:04.1. a 3000 m w 8:48.6.

ANTWERPIA. Bierebeck ustano­
wił nowy rekord Belgii w 400 rn sl 
dow. — 4:55,4.

400 m
Solgmori -- 49. 809 

Beres 1:32.9, młót 
Cesermark 57 m 07.
Mistrzostwa Szwe- 

1 rozegrano na dy-

200

pi.
10.

puchai 
bijąc Bor- 
prowadziła

ciągu spot- 
radzieckich

Dynamo

torów sportowych, budowa i re- 
i mant urządzeń sportowych,

oceniana będzie także praca 
społeczna, kulturalno - oświato- 

' wa, propagandowa i polityczno- 
wychowawcza.

Wyniki współzawodnictwa (o 
sposobie oceny napiszemy od­
dzielnie). oceniać będą Miej­
skie. Powiatowe i Wojewódzkie 
Komisje Konkursowe.

Wojewódzkie Komisje Kon­
kursowe oceniając wyniki współ 
zawodnictwa na swoim terenie 
przesyłać będą odpowiednie 
wnioski do Żarz. Woj. ZMP, 

i które zatwierdzą delegatów na 
Zlot.

Powiatowe Komitety Kultury 
Fizycznej ufundują proporce 
dla najlepszego kola przy za­
kładzie pracy, LZS i SKS. oraz 
dyplomy uznania dla wybijają­
cych się we współzawodnictwie 
uczestników konkursu — współ­
zawodnictwa.

Wojewódzkie Komitety Kul­
tury Fizycznej ufundują pro­
porce dla najlepszego powiatu 
koła 
SKS 
twa.

przy zakładzie pracy, LZS,
— na terenie wojewódz-

ZLOTOWE
IMPREZY MASOWE 
dniach 20 — 22 lipca br.W

przeprowadzone zostaną w War­
szawie w ramach Zlotu masowe 
imprezy sportowe.

W zawodach tych startować 
mogą mężczyźni:

obejmuje: Biegi Narodowe, wie­
lobój SPO. sztafeta uliczna (po- 

y-

juniorzy od 15 — 18 lat,
seniorzy od 19 — 29 lat,
Kobietv*
juniorki od 15 — 18 lat.
seniorki od 19 — 25i lat;)
Program masowych zawodów i

między zakładami pracy), 
ścigi kolarskie.

W Biegach Narodowych 
zmą udział zwycięzcy elimina­
cji wojewódzkich, którzy zajęli 
w biegach mężczyzn od 1—15 
miejsca w biegach kobiet od 
1—10 miejsca w każdej kate­
gorii.

Program wieloboju SPO dla

we­

kobiet i mężczyzn obejmuje na- | 
stępujące konkurencje: bieg; 
100 m. skok w dal, pchnięcie 
kulą, tor przeszkód 150 m.

W wieloboju startować bę­
dzie 6 mężczyzn i 6 kobiet, któ- j 
rzy zajęli pierwsze miejsca w 
eliminacjach w dniu Święta 
Kultury Fizycznej 22 czerwca 
br.

W biegu sztafetowym wezmą 
udział drużyny zakładów pracy, 
wyłonione na eliminacjach wo- j 
jewódzkich, przeprowadzonych: 
w dniu Święta Kultury Fizycz-; 
nej. Dystans sztafety wynosić | 
będzie ok. 10.000 metrów. W, 
każdej sztafecie weźmie udział j 
33 zawodników w tym 10 
biet. Długość jednej zmiany 
mężczyzn — 400 metrów, 
kobiet — 200 metrów.

Do zawodów dopuszczone

ko-
dla 
dla

dą następujące ilości sztafet z | 
każdego województwa.

Katowice — 10, Warszawa
— 7, Wrocław — 6. Łódź — 5 
Kraków i Poznań po 4. Opole ! 
Szczecin, Gdańsk, Rzeszów? 
Bydgoszcz po 3, Kielce, Zielona 
Góra. Lublin po 2, Koszalin 
Olsztyn, Białystok po 1.

Wyścigi kolarskie odbędą się i 
na dystansach:

kat. I dla młodzieży od lat 
15—18 na rowerach turystycz­
nych — 20 km,

kat. II | 
rowerach 
km,

kat. III 
rowerach 
km.

kat. IV 
jących na 
nych — 6

powyżej 18 lat — na 
turystycznych — 50

— dla startujących na 
wyścigowych — 100

— dla kobiet startu- 
rowerach turystycz- 

km.

W wyścigach kolarskich star­
tować będą podczas Zlotu za­
wodnicy, którzy zajmą 1 — 3 
miejsca w każdej kategorii pod­
czas zawodów wojewódzkich, 
które odbędą się 22 czerwca w 
dniu Święta Kultury Fizycznej.

Klasyfikacją, punktacją, sy- 
stemeąi nagradzania zajmiemy 
się innym razem.

Z regulaminu konkursu i z 
regulaminu imprez masowych 
wynika, iż współzawodnictwo 
przedzlotowe i imprezy podczas 
Zlotu stanowić będą wspaniały 
przegląd dorobku naszego ludo­
wego sportu. Proste, nieskom­
plikowane regulaminy ułatwiają 
start wszystkim członkom kół 
sportowych, umożliwiają spraw­
ne przeprowadzenie imprez od 
najniższych ogniw organizacyj­
nych począwszy.

W ponietfz ałek z ZSRił we wtorek z IO
grają polskie koszykarki

Wyniki losowania mistrzostw Europy
MOSKWA 17.5 (tel. 

piątek 16 bm. odbyło 
nym wieczorem w hotelu Me­
tropol w.spólne zebranie przed­
stawicieli Komitetu Organiza­
cyjnego III Mistrzostw Europy 
w Koszykówce Kobiecej i przed­
stawicieli państw startujących 
w mistrzostwach. na którym 
drogą losowania dokonano po­
działu na grupy eliminacyjne.

Zebranie prowadził przewod- 
liczący Komitetu Organizacyj­
nego Mistrzostw, przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR - - 5Va- 
siliew. W zebraniu wzięli rów­
nież udział m in. sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Fe­
deracji Koszykówki 'FIBA) -- 
W. Jones oraz kierowniczka 
drużyny koszykarek radziec­
kich TI Mistrzostw Europy w 
1950 r. i ostatniego turnieju o

wt) W 
się póz-

reprezentacji:
CSR, Bulgaria,

mi-

W spaniała jest Moskwa
MOSKWA 17.5. (tel. wl.). Ko­

szykarki nasz^ nie ochłonęły 
jeszcze po wrażeniach z podró­
ży samolotem na trasie Warsza­
wa — Mińsk — Moskwa (trzeba 
zaznaczyć, że wszystkie odbyły 
podróż powietrzną po raz pier­
wszy), a już w parę minut po 
wylądowaniu na pięknym, ol­
brzymim loinisku moskiewskim, 
znalazły się w autokarze, który 
zawiózł je na centralny sta­
dion Dynamo, na rewanżowy 
mecz piłkarski Warszawa — 
Moskwa.

Pierwszy przejazd wspaniały­
mi, szerokimi ulicami stolicy 
Związku Radzieckiego, olbrzymi 
ruch samochodowy i pieszy oraz 
wyrastające przed nimi co chwi­
la nowoczesne gmachy — wszy­
stko to sprawiło, że Poiki zna­
lazły się na stadionie wśród 80- 
tysięcy publiczności z lekka o- 
szoiomione. Jednak już po pa­
ru minutach gra obydwu dru­
żyn tak je zainteresowała, że 
wróciły do częściowej równo­
wagi i podziwiały piękne zagra­
nia w drugiej połowie spotka­
nia.

I
17 sal przepełnionych wspa­

niałymi podarkami dia Wodza 
obozu postępu — Generalissi­
musa Stalina, przesłanymi ze 
wszystkich stron świata z o- 
kazji Jego 70-tej rocznicy uro­
dzin podziwiali wspólnie" w u- 
biegły czwartek nasze koszykar­
ki i nasi piłkarze. \

Muzeum podarków dla Tow. 
Stalina to muzeum jakiego ni­
gdzie nie spotkacie. Wyrażone 
są tam uczucia milionów ludzi 
miłujących pokój. wyrażona 
tam jest wdzięczność dla Gene­
ralissimusa Stalina za Jego ol­
brzymi wkład pracy w dzieło 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie, za Jego troskę o szczę­
śliwą przyszłość mas pracują­
cych.

Sportowcy polscy z zachwy­
tem oglądali nieprzeliczoną 
wprost ilość podarków, od pro­
stych, wykonanych przez ręce 
często niewykwalifikowane, aż 
do nieocenionej wartości arcy­
dzieł sztuki.

★

Wieczorem, po kolacji, pił­
karze nasi mieszkający w są­
siednim hotelu na Placu Rewo­
lucji złożyli naszym koszykar- 
kom wizytę, na której życzono 
sobie wzajemnie sukcesów: pił-, 
karze życzyli koszykarkom suk­
cesów w mistrzostwach Euro­
py, koszykarki zaś gratulowały 
piłkarzom tak nieoczekiwanie 
dobrych wyników z doskonały­
mi piłkarzami radzieckimi oraz 
życzyły zwycięstwa w niedziel­
nym meczu z Bułgarią w War- : 
szawie.

Jeszcze nie ochłonęły z po­
dziwu nad pięknem wspania­
łego moskiewskiego metra a juz 
następowały dalsze emocje. Ko­
szykarki nasze były w cyrku 
moskiewskim, w którym miały 
możność oglądania z bliska zna­
nych im artystów radzieckich 
z wyświetlanego w Warszawie 
filmu „Na arenie“, dalej w ki­
nie na kolorowym filmie trój­
wymiarowym' oraz na wystę­
pach baletu radzieckich tańców 
ludowych. Były również na o- 
twarciu wystawy 
„100 lat realizmu 
polskim“.

| wielką nagrodę miasta Pragi, 
zasłużona mistrzyni sportu — 
Zoia Romanowa.

W mistrzostwach startuje o- 
staiecznie 12 
ZSRR. Węgry,
Rumunis. NRD Francja, Wło­
chy. Austria. Finlandia, Szwaj­
caria i Polska. Zgłoszone po­
przednio reprezentacje Belgii i 
Holandii odwołały swój udział 
w mlst!’zoslwacb.

Prze ! przystąpieniem do lo­
sowania, przewodniczący Wasi- 
liew zapoznał zebranych z or­
ganizacji mistrzost(v i podał 
do wiadomości, że 12 zespołów 
podzielonych będzie według po­
przednio przesłanego wszystkim 
regulaminu na trzv grupy, przy 
czym za podstawę bierze się 
klasyfikację z II Mistrzostw 
Europy. Według tego regulami­
nu rozstawieniu podlegają trzy 
pierwsze państwa poprzednich 
mistrzostw, a więc: ZSRR. Wę­
gry i CSR. a dalej (uzupełnie­
nie regulaminu) na wniosek Ko­
mitetu Organizacyjnego takie 
mu samemu rozstawieniu pod­
legają zespoły, które zajęły w 
Budapeszcie 4. 5 i 6-te miejsce, 
a więc Francja, Włochy i Pol­
ska. następnie Rumunia, Szwaj­
caria i Austria, które w 1950 
r. uplasowały się na 7-ym. 
9-ym i 10-ym miejscu.

Pozostałe trzy państwa, któ­
re nie startowały w poprzed­
nich mistrzostwach: Bułgaria. 
NRD • Finlandia uzupełnią rów­
nież drogą losowania trzy gru­
py.

Takiemu postawieniu sprawy 
sprzeciwił się kierownik repre­
zentacji Francji — Boizzard, 
proponując początkowo podziai 
na cztery grupy, a następnie, 
gdy wyjaśniono mu. że jest to 
niezgodne z regulaminem (co. 
do którego nikt we właściwym 
czasie nie zgłaszał sprzeciwu! 
pozostawienie tiłech 
,'ednak ustalenie 
drogą losowania, 
dział specjalnyip 
oionym według 
poprzednich mistrzostw.

Według tej 
wyglądałyby

I — ZSRR.
II - 
ria; 
tria 
by 
cje.

Francuz chciał więc z góry 
ułożyć wygodny dla jego dru­
żyny podział na grupy, nie bio­
rąc wcale pod uwagę właściwe­
go sensu opierania się na

klasyfikacji poprzednich 
strzostw.

Po ożywionej dyskusji 
wnioskiem FIBA z uzupełnie­
niem Komitetu Organizacyjne­
go padło 8 głosów <ZSRR, Wę- 
£ry, CSR. Polska, Bułgaria, 
NRD, Rumunia i Austria) prze­
ciw — dwa głosy (Francja i 
Włochy).

. Szwajcaria i Finlandia, któ­
re przybyły do Moskwy dopie­
ro w sobotę nie brały udziału w 
tym zebraniu.

W wyniku losowania podział 
na trzy grupy wypad! następu­
jąco:

I

za

i

★ ’A

ll

— CSR. Francja, Rumunia, 
Bułgaria.

— Węgry. Włochy. Austria, 
Finlandia.

III — ZSRR, Polska, Szwajca­
ria. NRD. /

Niewątpliwie I grupa jest 
najbardziej wyrównana i Fran­
cji' nie udało się ustalenie wy­
ników mistrzostw przy zielo­
nym stoliku. Będzie ona miała 
teraz trudne zadanie. aby wejść 
do finału pierwszych drużyn, 
podczas gdy przy jej propozy­
cji miałaby znacznie łatwiejszą 
drogę.

Po ukończeniu spotkań gru­
powych. które odbędą się 18, 
19 i 20 bm. nastąpi dzień przer­
wy. po czym 22, 
zegrane zostaną 
nałowe.

23 i 25 bin. ro- 
cztery pule fi

pod nazwą: 
w malarstwie

grup — 
ich składu nie 
a przez przy- 
kluczem zro- 

klasyiikacji, z

propozycji grupy 
następująco:
Polska, Rumunia; 
Wiochy, Szwajca-- Węgry.

III — CSR. Francja, Àus- 
i do tych grup dolosowano- 
pozostałe trzy reprezenta-

Do pierwszej 
o trzy pierwsze miejsca, za­
kwalifikują się zwycięskie dru­
żyny z każdej grupy; do dru­
giej puli (o miejsca od 4 — 6) 
drużyny, które zajmą drugie 
m’eisca w grupach; do trzeciej 
puli (o miejsca od 7 — 9) trze­
cie drużyny grupy i wreszcie 
do czwartej (o miejsca od 10— 
12) czwarte drużyny grupy.

Terminarz spotkań elimina­
cyjnych w giupach ustalony 
■ostał następująco:

Niedziela 18 bm.:,CSR — BuL 
garia, Austria — Finlandia, 
Polska — Szwajcaria, Fran­
cja — Rumunia. ZSRR — NRD 
i Węgry — Włochy.

Poniedziaiek 19 bm.: Finlan­
dia — Węgry. Szwajcaria — 
NRD. Włochy — Austria, Ru­
munia — Bułgaria, CSR — 
Francja, ZSRR — Polska.

Wtorek 20 bm.: Włochy — 
Finlandia, Węgry — Austria. 
Polska — NRD. CSR — Rumu­
nia. ZSRR — Szwajcaria i 
Bułgaria — Francja.

puli, walczącej 
i miejsca.

W. Szeremeta

Ambicja, klasa* i przygotowanie maszyn
Krótka wizyta w ambasadzie 

polskiej zapoczątkowała drhigi 
dzień pobytu naszych koszyka- 
rek w Moskwie. Przy tradycyj­
nej lampce wina Polki dzieliły 
się z gospodarzami pierwszymi 
wrażeniami. Wymieniały nazwy 
ulic i gmachów, które specjal­
nie utkwiły im w pamięci pod­
czas przejazdu z lotniska na 
stadion Dynamo: nowowybudo- 
wany Uniwersytet Moskiewski, 
podobny w swym charakterze i 
wysokości do budowanego obec­
nie w Warszawie daru Związku 
Radzieckiego — Pałacu Kultu­
ry i Nauki, olbrzymi Plac Czer­
wony, Mauzoleum Lenina. 
Kreml. Opera. Muzeum Lenina, 
i wreszcie Stadion Dynamo.

Sobota 17 bm. 
dniem przyjazdu 
koszykarek, startujących w mi­
strzostwach. Tego dnia przyby­
ły zawodniczki Szwajcarii i Fin­
landii oraz druga grupa Cze- 
chosłowaczek, gdyż pierwsza 
zjawiła się razem z reprezenta­
cją Francji w ub. piątek. Po­
zostałe zespoły zjechały do sto­
licy ZSRR w śroflę i 
ub. tygodnia.

★

była ostanim 
do Moskwy

czwartek

eli

★

zadecydowoły o wynikach 1-ej eliminacji motorowej
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WIOSLARV. opi r-l'-JE SIĘ. 
JUZ WIOSNA!

SPORTOWCY BIELSKA 
PODJĘLI ZOBOWIĄZANIA
OKAZJI Zlotu Młodych Przo­
downików — BudowniczychZ

Polski Ludowej sportowcy z pod- 
beskidz.ktch terenów podleli sze­
reg zobowiązań indywidualnych i 
zespotowvch.

Przodownik pracy 1 sportu — 
uczestnik zeszłorocznego Zlotu w 
Berlinie, zetempowiec kol. Bu­
ko wczan Józef z Huty w Węgier­
skiej Górce postanowił uczcić Zlot 
wykonaniem planu 
dnia 1 października 
Bukowczan. młody 
kiotny przodownik 
zuje już 5 rok planu 
wykonując średnio od 291 
procent norYny.

6-letniego do 
1952 r. Kol. 
odlewacz. 9- 
pracy reali- 

fi-let niego.
318

Nie- 
kol.

Na wezwanie kol. Bukowczana 
odpowiedzieli bielscy Włókniarze, 
członkowie koła sportowego ..Włó­
kniarz“ przy ZPW im. J. 
dzielskiego Zetempowiec
Pach Antoni zainicjował od dnia 
5 maja ruch wielowarsztatowy na 
fi-ciu krosnach. W ślad za kol. 
Pachem do pracy na fi krosnach 
przystąpili zetempowcy kol. Ko­
zak i Krzeszkowiak. Koledzy ci; 
to wielokrotni nrzodownicy p-a* 
cy wyrabjajacy przeciętn’e 142 
procent normy. Cale koło spor­
towe ZS „Włókniarz“ postanowi­
ło uczcić Zlot następującymi zo­
bowiązaniami:

1) Każdy członek kola — człon­
kiem ZMP.

2) Zbudować systemem eospo- 
da czym boisko do siatkówki, ko­
szykówki, bieżnię, skocznię 1 
rzutnię.

3> Wziąć gremialny udział w 
b ega? i narodowych oraz zapro­
wadzi- systematyczne szkolenie 
Ideologiczne.

Sportowej 
dów im. J* 
zujac swe 
g’ emiąlnie 
»•odowych > 
t0W9łc 53\ 
reg ’ugadanek 
oraz uczyniono wszelkie przygo­
towania techniczne związane z bu­
dowa boiska.

kwietniu 139. 147 i 136 procent 
średniego wykonania normy.

Zbigniew Kliś. Bielsko

UCZCIMY ZLOT NA NASZYCH 
BOISKACH

SKS przy Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Sulechowie z 
adością oczekuje dnia Zlotu. 

Wiemy, że nie wszyscy będziemy 
inogli uczestniczyć w tej wielkiej 
mprezie, a tylko najlepsi z nas. 
lecz, że wszyscy godnie uczcimy 
Zlot ba naszych placach i bois­
kach sportowych

Pamiętamy, że przed Zlotem 
musimy wykonać wiele prac i do­
łożyć 
przy;; 
Apel 
nasz 
Czynem ! 
następując«

1) Wziąć 
rodowych 
2) Zorgam 
kówki. p’iki nożnej i szachów o 
nagrodę Za’z?du Szkolnego ZMP

4) Naprawić siatki na korcie.
5) Zdobyć 20 odznak SPO i 

BSPO.
Wzywamy wszystkie SKS pow 

sulechows k!ego do | '
ni a wsp;'?? a wodnic twa 
Zlotowym.

Jan Piaskowy,

wszelkich starań, aby nie 
icśó wstydu swemu SKS. Na 

Zarządu Głównego ZMP 
SKS odpowiada Sportowym 

Zlotowym 1 podejmuje 
'e piacei
6 udział w Biegach Na- 

W 100
:::ować

procentach, 
turniej siat- 

o

podejmowa- 
I w Czynie

Sulechów

NA. CZ ESC

y — robot.ń‘cv r zakta- 
Nied.lelśkiego reali- ! 
zobowtąian.e wzięli 

udzia’ w biegacli na- 
łca 5J członków -sta1- 

. _ przeprowadzono sze- 
ideologic’nych 

przy go-

Podejmując współzawodniclwo. 
rzto>iK<>wle Kola sportowego ZS 
• Włókniarz" przy ZPW lin. Ga­
wlika założyli 3 nowe brygady 
sportowo - produkcyjne: dwie na 
wyszywali 1 jedną na przędzalni. 
Brygady te wykonały w miesiącu

SPORTOWCY ŻYWCA 
ZLOTU

Członkowie koją 
Włókniarz pt zv Zakładach ___
my«łu Futrzanego w Żywcu mogą 
r»ę poszczycić wielkimi osiągnię­
ciami w produkcji. Wielkie suk­
cesy ’V p-acy odniosła brygada 
kol. Biei iata, składająca sie ze 
portowców. Stosuje ona metodę 

pracy Lidii Korabielnikowej.
Brygad? kol. Biernata w ramach 

■’•obowiązrń zlotowych postanowi­
li od dnia 1 maja — 22 lipca za- . 
oszczędzić 120 kg mydła jędrne- . 
go. 150 k₽. mydła szarego i 200 kg | 
sody, by przez 5 dni p od ikować 
zaoszczędzonym ir»ateria»em. War­
tość zobowiązań wynosi 2.289 zł.

Ponadto druga brygada, złożo­
ne ze sportowców, w dziale od- 

w ciągu trzech 
przepracuje 18 roboczo- 

po normalnych godzinach 
Za przykładem dwóch 
sportowych przodownicy 
sportu: B’el Wirgiliusz.

sportowego
Prze-

; mlęśnlania skór.
miesięcy
dniówek
pracy.

! brygad
; pracy l

Malarzek Edward. Koch Jadwiga.
Przybyła Czesław 1 Drygacz Ma- 

i ria zobowiązali się podn:eść swo- 
I ją normę o dalsze 12 procent.

K. J„ Żywiec

f EST tedną sprawa zastanawia­
jąca każdego, kto choć trochę 

nteresuie się wioślarstwem.
Co z nasżyml wloślarkami? Czy 

wcale nie trenują? A może w o- 
góle nie ma u nas wioślar­
stwa kobiecego? Poza lakoniczna 
wzmianka o składzie kadry naro­
dowej kobiet („Przegląd Sporto­
wy") nie mamy. w tej sprawie 
żadnych informacji Więc tak w 
■'żęczywistości przedstawia sic 
..kwestia kobieca" w wioślar­
stwie?

Dzieje sie źle! Osady kob'ecc 
nie pracują tak. jak należy. Poza 
nielicznymi wyiątkami. wioślarki 
przespały zimę zapominając, że 
w tym okresie powinny zdobyć 
zapas kondycji na cały sezon let­
ni I pracować nad wyeliminowa­
niem błędów technicznych.

Czyja to wina, że wioślarstwo 
kobiece znajduje się w stanie nie­
omal złym? Bezsprzecznie, i zrze­
szenia. I kluby. 1 trenerzy pono­
szą za to pewna odpow:edzialność. 
lecz główna wina leży po stronie 
samych 
leniwe, 
chęcgją 
prawie

zawodniczek. Czy są za f 
czy zbvt łatwo się znie*

— dość, że w każdym / 
klubie osady kobiece wie- 

czn e sie rozpadaja i kleją na no-
wo Kobiety me potrafią zrozu- 
mieć tego, że do wyników „doebo- / 
dzi sie tylko dzięki ciężkiej, dłu- J 
gotrwaiej 1 sumiennej pracy, że 
nie wystarczy nauczyć się mniej i 
wiecej poprawnie wiosłować, lecz 

wiele cierpliwości. / 
ł 

sie )
• 
i 
ł 
i

trzeba także 
wytrwałości i kondycji.

Myślę, że wioślarki powinny 
zastanowić nad tą sprawa i 
brać sie na serio do roboty.

Alicja Mizgalewicz, Rembertów

za-

Inż tysiące młodych sportowców
podjęło i wykonuje zobowiązania zlotowe

' ZWAFITEK 15 bm. odby- 
i ła się w Warszawie kra-
! jowa narada aktywu sportowe- 
' go, na której omówiono zadania 
: stojące przed sportowcami i 
działaczami w okresie przygo­
towań do Zlotu Młodych Przo­
downików —Budowniczych Pol- 

J ski Ludowej. 
I nad formami pracy w terenie 
stwierdzono,

, zmobilizowały już tysiące człon­
ków kół, LZS i SKS do podej­
mowania zobowiązań i udziału 
w przedzlctowym współzawod­
nictwie sportowym.

POZNAN SYGNALIZUJE 
O PRZYGOTOWANIACH 

DO ZLOTU
O intensywnych przygotowa­

niach do Zlotu sygnalizuje m. 
in. woj. poznańskie. Na licz­
nych zebraniach z udziałem 
przedstawicieli KKF, ZMP, 
DOŚZ i Rad Narodowych mło­
dzi sportowcy z miast i wsi za­
poznają się z celami i zadania­
mi Zlotu, programem prac przy- 

I gotowawczych. a jednocześnie 
chcąc uczcić swoje wielkie świę- 

: to podejmują zobowiązania pro- 
j dukcyjne i sportowe. W wyni- 
l ku tych narad napłynęło już z 
i woj. poznańskiego 220 zobowią­
zań przedzlotowych.

Jako pierwsi wystąpili z 
konkretnymi zobowiązaniami 

I produkcyjnymi członkowie koła 
sportowego ZS Stal, przy od- 

| dźiaie W-2 Zakładów im. Sta- 
l lina, którzy niejednokrotnie da- 
I wali już wyraz wysokiego' wy- 
i robienia obywatelskiego.

I tak, członkowie brygady 
produkcyjnej im. Dzikówny — 
Kokociński. Płotniak i Mi jak 
postanowili podnieść swoją wy­
dajność pracy z 115 na 170 pro­
cent normy. Realizacja ich po­
stanowienia przyniesie mie­
sięcznie zwiększoną produkcję 
wartości 1.980 zł.

Członkowie brygady im. Du- 
gano-wa — piłkarze Stafeeki. 
Woźniak i Dopieralski zwięk­
szą w okresie przedzlotowym 
swoją wydajność z 146,3 proc 
na 157 procent normy. Podob­
ne zobowiązania podjęli człon­
kowie brygady im. mistrza spor 
tu Chychly. Sportowcy bryga- 
uyuy im. Franciszka Szymury 
postanowili na cześć Zlotu pra­
cować bez braków.

Znani siatkarze kola — Ste­
fański i Stelmaszyk, którzy do­
tychczas wyrabiali 120 proc 
normy, zorganizowali dla ucz­
czenia Zlotu brygadę produk­
cyjną postanawiając jednocześ­
nie podnieść swoją wydajność w 
pracy przy frezarkach o 5 pro­
cent

Obok zobowiązań podjętych 
przez brygady produkcyjne licz­
ni członkowie koła sportowego 
W-2 zobowiązali się indywidual­
nie do zwiększenia swoich 
średnich norm od 10 do 50 pro­
cent. Członkowie sekcji ogól­
nego przygotowania Barfcowiak 
i Kamieniczny postanowili 
zwiększyć swą wydajność do 
50 procent wartości 1.170 zł. W-2 
wezwali sportowców pozosta­
łych kół ZS „Stal" przy Za­
kładach irn. J. Stalina do pój­
ścia w ich ślady.

Do akcji zobowiązań włączy-

W toku dyskusji

że hasła zlotowe

kola 
przy 
Po- 

prze- 
roboczo-godzin

ZS 
limit 
zor- 

spor- 
za - 

:łon-

i li się również członkowie 
sportowego ZS „Ogniwo“ 
Brnku Inwestycyjnym w 
znaniu. Postanowili oni 
pracować 220 
przy rozbudowie boiska 
„Ogniwo“, przekróc: 
odznak SPO o 50 procent, 
ganizować drugą brygadę * 
tową oraz przeszkolić w 
prawie lekkoatletycznej 5 czl 
ków koł^-

SPORTOWCY WOJ. 
KRAKOWSKIEGO 

OFIARNIE PR/ACUJĄ 
PRZED ZLOTEM

Tysiące sportowców i 
nowopowstałych na 
sportowych brygad 
jnych w 

stanęło

ti, podjętych przez 1.800 spor­
towców zrzeszonych w kołach 
sportowych Kolejarza. Spor­
towe drużyny parowozowe, w 
skład których wchodzą przo­
downicy pracy z Suchej, zobo­
wiązali się w oparciu o dotych­
czasowe osiągnięcia przejechać 
na obsługiwanych przez siebie 
parowozach 170 tys. km bez 
napraw.

Członkowie Kola Sportowego 
Kolejarz przy Orbisie przepro­
wadzili w ramach umasowicnia 
sportu bezpłatnie 2 pociągi tu­
rystyczne dla świata pracy.

Realizowane przez z górą 11 
tysięcy sportowców zobowiąza­
nia. w zakresie budowy no­
wych boisk, torów przeszkód, 
basenów itd. powiększyły ilość 
obiektów sportowych na tere- 

I nie woj. krakowskiego o blisko 
60. Powstały nowe stadiony 

[ sportowe m. innymi w Ligocie 
ipow. Chrzanów) i w Bydlinie 
(pow. Olkusz).

Sportowcy Nowej Huty pra- 
I cu.ią nad przygotowaniem 11 
boisk na terenie osiedli robot­
niczych oraz organizują szero­
ką akcję popularyzacyjną Zło- 

[ tu przez nawiązanie coraz ści­
ślejszych kontaktów ze sportow­
cami zrzeszonymi w LZS-ąch. 
W tym celu ekipy sportowe z 
Nowej Huty wyjeżdżają do oko­
licznych wsi. gdzie rozgrywa­
ją propagandowe zawody pod 
hasłem: „Naprzód na Zlot
Młodych Przodowników“.

Drużyna piłkarska Ogniwo z 
Nowej Huty gościła ostatnio u 
sportowców wiejskich w Woli 

Budow- 
od imprez 

zorganizowana w 
wystę- 

na cześć Zlo- ‘ pv zespołów świetlicowych.

c

dzie - 
cześć 
pro- 

woj. krakow-
do walki o 

wykonanie

siatki 
Ziołu 
dukcy 
skim 
przedterminowe 
wielkich zadań pokojowego bu­
downictwa, pragnąc przyczynić 
się do pomnożenia potęgi uko - 
chanej Ojczyzny i zapewnić so­
bie miejsce w gronie 200 tys. 
najlepszych młodych budowni­
czych Polski Ludowej.

Spośród indywidualnych zo­
bowiązań, realizowanych w 
wielkich dniach przed Zlotem 
wysuwa się na czoło 
zanie 9-ciokrotnego. 
żowego przodownika pracy 
Państwowej Odlewni Żeliwa w 
Węgierskiej Górce, członka tam­
tejszego Koła Sportowego Stali 
— Józefa Bukowczana.

O pełnej realizacji zobowią­
zań, podjętych na cześć Zlotu 
zameldowali już sportowcy z 
Koła Unii przy Zakładach Prze­
mysłu Gumowego *w Wolbro­
miu. -Wartość zrealizowanego Batorskiej, a drużyna 
zobowiązania wynosi 94.376 zło- anych niezależnie 
tych. . -portowych

Wspaniale przebiega realiza- Zabierzowie specjalne 
cja zobowiązań

zobowią- 
mlodzie -

z

IT LICZNE wyścigi motocyklowe, 
zorganizowane przez Ogniwo w 

warszawie, jako pierwsza elimi­
nacja du wyścigowych mistizostw 
Polski, zgromadziły na starcie po­
ważna liczbę zawodników. Nie star­
towali w obronie swych zeszioioez- 
nych tytuiów zawodnicy tej klasy 
co Jankowski, Stanisław Brun i 
Markowski. Dwu pierwszych wi­
dzieliśmy jadąeych poza konkur­
sem na specjalnych maszynach 
wyścigowych „Parilla" 259 ccm.

Oceniając poziom zawodników 
wyścigowych należy podkreślić do- 
skona.ą 1ornie jaką wykazali Do- 
oranowski (Gw. Kr.) startujący na 
SHL 125 ccm, Puzio na jawie, 
Wyporck na NSU oraz Zymitski i 
Dąbrowski w kl. 500 ccm obaj na 
GP.

I żeń wyścig prowadzi! zdecydowanie 
Wypoiek (Ogn. W-wa). na NSU. Na 

początku drugiej połowy wyścigu 
Brun mija Wyporka 1 Wygrywa 
wyścig.

Najpiękniejszą walkę widzieliśmy 
w biegu dla maszyn kl. 500 ccm, 
gdzie lia staicie stanęło szereg zna­
nych zawodników z Zymirskim, 
Dąbrowskim. Puziem i Koprow­
skim. Od startu wysunął się zdecy­
dowanie Zymirski, za którym w 
"onoń rzucili się Dąbrowski 1 J. 
Hennel. W 11 okrążeniu Dąbrow­
ski wysuwa się na drugą pozycię 
przed Hennka 1 rozpoczyna się 
mozolne odrabianie straconych me­
trów do Zemirskiego, który w tym 
momcnc e miał już nad nim 3 se­
kund przewagi. Na ostatnią prostą 
pierwszy wyszedł Zymirski, a bez­
pośrednio *za nim Dąbrowski. Na 
trzecim miejscu za Żymirskim i 
Dąbrowskim przyszedł Hennek. da­
lej uplasowali się Puzio. Koprow­
ski i Szarle.

Trzy rekordy PolskiPodczas losowania 
minacyjnych Związek 
zgłosił do prowadzenia zawodów 
dwóch kandydatów na sędziów 
międzynarodowych. Kandydata­
mi tymi okazały się dwie ko­
biety Nikitina i Kozłowskaja 
Zebrani owacyjnie przyjęli tę 
propozycję i z zainteresowa 
niem oczekuje się pierwszego 
występu, w tak poważnych za­
wodach. sędziów _ kobiet.

Zebrani przyjęli również 
sekretarza FIBA — Jonesa, 
każde państwo wyszkoliło 
bie sędziów koszykówki —
biety, a nie trzymało się kur­
czowo przy rozgrywkach kobie­
cych sędziów - mężczyzn. Niech 
kobiety sędziują kobietom — 
takie glosy padły na zebraniu

grup 
Radziecki

KRAKOW DOBRY' NA PROSTEJ
osiągnęli na tym dy- 
2:17,6 i 2:17,9 W dobrej 
znajduje się C-ichoński 

którzy przepły-

T7 ONTROLNE zawody kadry 
**pływackiej, zgrupowanej na 

obozie w AWF przyniosły trzy 
rekordy Polski ustanowone 
przez Gęjliierównę na 200 m 
grzbiet.: 3 01.9 i Mrozównę na 
100 i 200 m żabką - 1:25.3 i 
3:05.0.

Oprócz tych wyników uzyska­
no również kilka rezultatów 
świadczących o stalvm oos':?pii 
czołówki: Tołksc:ewski wyrów­
na! na 200 m dow rekord Pol­
ski — 2:16.7. a Lewicki i Grem-

lowski 
stansie
formie
i Nikodemski.
nęlj 100 m mot w 1:13.2 i 1:14.2 
oraz Jera, któiy pobił rekord 
życiowy na 400 m dow. — 
5:08,8.

Największą niespodzianką była 
doskonaa jazda Dooi akowskiego. 
Który na dobrze przygotowanej 
maszynie prowadził od startu do 
mety i jedynie Szczuiowski mogi 
z mm ciiwilami nawiązać walkę. 
Na prostej, byl zdecydowanie lep­
szy Dooranowski, na wf:a:aeh zaś 
Szczurowski jadący na Pucli 125 
ccm, potwierdził wielką rutynę i 
zagrażał Dobranowskiemu. który 
zdecydowanie zwyciężył i poprawił 
lekord trasy dla kl. 125 ccm, nale­
żący do Jankowskiego.

WYNIKI:
KI. 125 ccm — III lic. — 14,25 km.
1. Biernacki (Gw. Kraków) SHL 

— 13:47,2; 2. Pińczewski (Gw. Byag.) 
SHL — 14:42.2: Orleański (Ogn.
W-wa) SHL — 14:43,6: 4. Remisie- 
wicz (Ogn. Olsztyn) SHL.

Kl. 125 ccm — do mistrzostw Pol­
ski — 28,5 km.

1. Dobiancwski (Gw. Kr.) SHL—- 
.'4:04.7: 2. Szczurowski (Bud. W-wa,
Puch — 24:05,6; 3. Eai loszek (Kol 
Opole) DKW — 25:24,3; 4. Stela isk
(Unia Pozn.) DKW; 5. Baranek 
(Unia Pozn.) SM

Kl. 250^ ccm — 47,5 km.
1 Puzio (Bud. W-wa) Jawa — 

36:11.:;; 2. Koprowski Zb. (Gw. Kr.)
TWN - 37:15,3. 3. Kupczyk (CWKS) 
Jawa. 4. Ha.iok (Sp. Kat.) Jawa; 5 
Swidei (CWKS) Jawa.

Kl. 350 ccm — 47,5 km.
1. Wyparek (Ogn W-wa) NSU - 

35:24,2 ; 2. Marchlińrki (Ogn
sziyn) TriumpL — 36.11,3; 3. 
czyński (OM. PZM. W-wa) 
umph — 36:12.4 
St. Brun (Ogn. W-wa) 
ccm — 35:22,1.

Kl. 500 ccm
1. Zymirski 

umph GP — 
(Bud. Gdańsk) 
3. Hennek J. 
GP. — 34:25.8: 
Norton 
W-wa) Norton.

— 14 piłek w ciągłym ruchu. 
14 zawodniczek szybko zmienia­
jących pozycje i za chwilę cel­
ne strzały do kosza Taki obraz 

: rzucił się nam w oczy, gdy 
wchodziliśmy na kryty kort te­
nisowy przy stadionie Dynamo.

Zawodniczki radzieckie, gdyż 
one to były, właśnie kończyły 

I już trening. Nastąpiło serdeczne 
powitanie Polek z reprezentant­
kami ZSRR Znają się przecież 
one prawie wszystkie z po­
przednich spotkań w Warsza­
wie. Budapeszcie. Berlinie czy 
w Pradze.

Teraz Polki wstąpiły na arenę 
zbliżających się spotkań, gdyż 

[prawdopodobnie wobec niepew- 
pnej pogody turniej, mistrzowski 
| idbędzie się częściowo na kry­

tym korcie a częściowo na sta 
iionie Dynamo Polki trenowa­
ły 2 godziny łącznie z grą Nie 
szło im jednak tak dobrze, jak 
na obozie we Wrzeszczu Podróż 
i pierwsze 
swoje.

apel 
aby 
so- 
ko-

Poprawiły również szybkość 
rawlistki które na 50 m dow. 
izyskaly zupełnie niezłe wyni­

ki: Milnikiel — 33.4. Badurów- 
na —' 34.2 > Broljówna — 34,2.

Mrozówna bije rekord

12» WIRAŻY NA 20 OKRĄ2EN

19 zawodników startowaio w kl. 
250 cern, na trasie długości 47,5 k.n 
Wspaniale pojechał miody zawód* 
»lik Puzio (Bud) staitujucy na Ja­
wie. Maszyna jego szła caiy czas 
z baidzo dużą przeciętną (79.1 km- 
.jodz.). co przy fi wirażach na okrą* 
zeniu 2400 m ma swoją wymowę. 
Siab’ej wy pad i Kupczyk, natomiast 
niespodziankę zrobił Zb. Koprow- 
ski. który uplasował sie na drugim 
miejscu.

Jadący • tej konkurencji Jan­
kowski, na Parilli 250 ccm. rnusiał 
się wycofać wskutek pęknięcia 
..b.ornika paliwa Po tym biegu sta­
nęli na starcie zawodnicy z trzecią 
licencją wyłącznie na SHL. Wygrał 
■’.decydowanie Biernacki (Gw. Kr.).
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Komisja Odwoławcza Mi 
strzostw (Jury d'Appel) składa 
się z pięciu członków, którymi 
są przedstawiciele: ZSRR. Cze­
chosłowacji. Węgier. Francji i 
Szwajcarii oraz dwóch zastęp­
ców (Bułgaiia i Wiochy).

W skład komiśji techniczne) 
mistrzostw której zadaniem jes 
ustalanie porządku spotkań i 
wyznaczanie sędziów wchodzą’ 
Siemaszko (ZSRR), Kowalew­
ski (Polska) i sekretarz'general 
ny FIBA — Jones

W. Szeremeta

Ol-
Kul-
Tri-

Poęa konkursem
Parilla 25(1

ZACIĘTA WALKA

Od startu zawrzała poważna 
ka w kl. 350 ccm, gdzie poza 
kursem startował na Parilli 250 
ceni Brun. Przez pierwsze 10 okrą-

wal- 
kon-

— 47,5 kin.
(Ogn. W-wa) Trl- 

34:09,8; 2. Dąbrowski 
Triumph GP— 34:11.2 
(Stal Kat.) Triumph 
4. Puzjo (Bud. W-wa) 

34:39,6; 5. Szarle (Ogn

« (kwz)
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Zwycięzca kryterium pożegnalnego w Pradze, doskonały zawodnik austriacki — Deutsch na 
mecie szóstego etapu w Berlinie. Foto CAF

Uczestnicy Wyścigu Pokoju
otrzymują wspaniałe nagrody i upominki

W piątek odbyła się w Pra­
dze uroczystość wręczenia na­
gród drużynom, biorącym u- 
dział w Wyścigu Pokoju, zorga­
nizowanym przez „Trybunę Lu­
du“, „Ńeues Deutschland“ i 
„Rude Pravo".

Na uroczystość przybyli: wi­
ceprzewodnicząca Czechosło - 
wackiego Zgromadzenia Naro­
dowego i przewodnicząca Cze­
chosłowackiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Hodinova-Spurna, 
członkowie Rządu z wicepre­
mierem i pełnomocnikiem Rzą­
du do Spraw Kultury Fizycz­
nej i Sportu Szevczykiem. 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych oraz przodownicy pra­
cy.

W uroczystości wziął udział 
ambasador Polski w Pradze

przemo- 
Czecho 
Obroń ■

Grosz oraz wiceprzewodniczą­
cy GKKF Minecki.

Do zgromadzonych 
wiła przewodnicząca 
słowackiego Komitetu
ców Pokoju Hodinova-Spurna.

Wzniesione przez mówczynię 
okrzyki na cześć Wielkiego Wo­
dza Obozu Pokoju Józefa Stali­
na wywołały gorący entuzjazm 
„Stalin! Stalin!“ — długo skan­
dowali

Jako
Puchar 
politej 
ruta wręczył ambasador 
czypospolitej Polskiej w Pradze 
Wiktor Grosz drużynie NRD 
za pierwsze miejsce na terenie 
Polski.

Za najlepsze wyniki na tere­
nie NRD wręczył Puchar Pre-

i

obecni.
pierwszą z nagród — 
Prezydenta Rzeczypos - 

Polskiej Bolesława Bie- 
Rze-

Ostatnie dni w Pradze;
Kolarze zwiedzają zakłady pracy

(teł. wl.). Dni 
naszym kola-

PRAGA 18.5 
które pozostały 
rzom po zakończeniu Wyścigu 
Pokoju w Pradze, spędzili om 
na zwiedzaniu pi«fknej 
Czechosłowacji oraz na 
dzaniu zakładów pracy, 
od wtorku do niedzieli 
rzystano w całej pełni na bez­
troski wypoczynek. Niezwykle 
ciężka, długa trasa tegorocz­
nego wyścigu dała się kolarzom 
odczuć bardzo wyraźnie. Zresz­
tą zmęczeni byli nie tylko sa­
mi kolarze. Olbrzymie wyczer­
panie widać było na twarzach 
organizatorów tej wielkiej im­
prezy, zmęczeni byli również 
mechanicy, masażyści i. trene­
rzy. Zmęczeni, ale zadowoleni

stolicy 
od wie-
Okres 
wyko-

SERDECZNIE WITANI 
PRZEZ ROBOTNIKÓW 

CDK SOKOLOVO
W środę cała ekipa polska 

zaproszona została przeE załogę 
wielkiej fabryki lokomotyw 
CDK Sokoloro. W serdeczny 
sposób przyjęli naszych kola­
rzy robotnicy fabryki. Kolarze 
opowiadali swe niezapomniane 
wrażenia z Wyścigu, gospoda­
rze zaś chwalili się swym ko­
łem sportowym i jego czoło - 
wymi zawodnikami Modraho- 
vą, Zabrodskym i innymi.

Obdarowani cennymi upomin­
kami zawodnicy polscy udali 
się na zwiedzanie fabryki, gdzie 
przywitali ich serdecznie mło­
dzi chłopcy i dziewczęta 
cujący w warsztatach

pra- 
_ , .. _________ szkol­
nych. Lecz trzeba było żegnać 
miłych gospodarzy. Czas mi­
jał szybko, a w programie tego 
popołudnia był jeszcze jeden 
punkt, zwiedzanie jednego • z 
najpiękniejszych zabytków hi­
storycznych Czechosłowacji —

I prastarego zamku, zbudowanego 
przez Karola IV w 1348 r., Kar- 
lastajnu.

Na kolację ekipa polska była 
zaproszona do ślicznie położo­
nej podmiejskiej restauracji - 
kawiarni w Barandovie, mia­
steczku filmowym Czechosło­
wacji.

W ZAKŁADACH 
IM. LENINA

Drugiego dnia kolarze 
pojechali do Pilzna. Nie wszys­
cy jednak. W Pradze pozostali 
Wójcik, Wrzesiński, 
którzy przeprowadzali 
trening, przed czekającym 
w sobotę pożegnalnym 
rium na ulicach Pragi.
• Załoga Zakładów im. 
w Pilżnie przyjęła 
Wyścigu Pokoju niezwykle ser­
decznie.

Wszędzie gdzie szła ekipa pol­
ska robotnicy przerywali pracę 
i pozdrawiali Polaków okrzy­
kami: Na Zdar!

W godzinach wieczornych e- 
kipa polska obecna była na po­
żegnalnym przyjęciu wydanym 
przez wicepremiera i pełnomoc­
nika Rządu CSR do spraw kul­
tury fizycznej i sportu dr Szev- 
czyka — w Pradze.

W piątek, w trzecim dniu po­
bytu kolarzy w Pradze — ekipa 
polska podejmowana była przez 
ambasadora RP w Pradze Gro­
sza. Na przyjęciu obecni byli 
również nasi rodacy z Francji 
ze Stablewskim na czele.

Po południu odbyła się kon­
ferencja prasowa dla wszyst­
kich dziennikarzy uczestniczą­
cych w Wyścigu, zorganizowa­
na przez redakcję Trybuny Lu­
du, Neues Deutschland i Rude- 
ho Prava. (jm)

nasi

Klabiński 
lekki 

ich 
kryte-

Lenina 
kolarzy

Austriak Deutsch wygrał
kryterium na

PRAGA 18.5 (tel. wl.). W sobotę 
odbył się na ulicacb Pragi między­
narodowy kolarski wyścig pod naz­
wą „Pożegnalne kryterium“. Kry­
terium rozegrano w obwodzie zam­
kniętym na trasie długości 50 km 1 
obejmującej 70 okrążeń.

W sobotę ranp opuściły Pragę 
drużyny: Anglii, Holandii, Belgii,
Francji, Po'onii Francuskiej i Fin­
landii, toteż na starcie kryterium 
stanęło zaledwie 12 kolarzy repre­
zentujących 6 narodowości. Byli to: 
Austriacy — Deutsch, Sitzwohl. 
Skurzny, Bułgar Dimitrow, Wioch 
rarisini, kolarze NRD — Dinter, 
Schur, Kirchhof, dalej Wójcik i Kla­
biński oraz Czechoslowacy Vesely I 
Svoboda.

Regulamin wyścigu przewidywał 
co 10 okrążenie lotny finisz z punk­
tacją pierwszych 6 zawodników.

W pierwszej fazie wyścigu dosko­
nale jadą obaj Czechoslowacy. Nie­
zmordowany jest zwłaszcza Vesely, 
który łatwo wygrywa dwa pierw'sze 
lotne finisze. W ciągu pierwszych 
30 okrążeń wycofuje się 4 kolarzy: 
Dimitrow, Skurzny, Parisini i Ja- 
dący bardzo słabo Wójcik, na trasie 
pozostaje więc tylko 8 kolarzy.

Trzeci finisz wygrywa pod nie­
obecność Veselego, który miał ma­
ty defekt, Austriak Sitzwohl, jed­
nak już w dwóch następnych fi­
niszach doskonały Czechosiowak 
znów triumfuje. Klabiński wy­
trzymuje szybkie tempo i na fini­
szach przegrywa minimalnie.

Wyścig zbliża się szybko do koń-

Wielki mecz na stadionie Dynamo
Polscy piłkarze zdobywają uznanie fachowców

i publiczności moskiewskiej
Moskwa w maju

Drugi mecz polskiej drużyny 
reprezentacyjnej z zespołem 
Moskwy, rozegrany na wspa­
niałym i przepełnionym pu­
blicznością stadionie Dynamo'“ 
zakończył się nieznacznym lecz . 
zasłużonym zwycięstwem go- , 
spodarzy. Moskwiczanię wygra | 
li jak wiadomo 2:1 (1:0). Strzel­
cem bramek dla zwycięzców 
był Bobrow, honorową bramkę j 
dla Polaków zdobył • strzałem 
nie do obrony Cieślik.

Drużyny grały w następują- j : 
cych składach:

Moskwa: Iwanow, Kryżew- : 
skij, Baszaszkin, Nyrkow. An- ■ : 
tadze, Petrow, Trofimow. Bies ! 
kow, Bobrow, Nikołajew, Iliin 1 
(Salnikow). !

Polska: Stefaniszyn, Gędłek. , 
Cebula. Glimas. Suszczyk. Wie- ; : 
czorek, Sobek, Krasówka (Jaś- , 
kowski), Alszer. Cieślik, Wiś- I 
niewski.

Sędziował Czchataraszwilli z 
Tbilisi. Widzów ponad 90 tys.

O szybkości świadczyć mo­
że najlepiej fakt, że w ciągu 
jednej minuty drugiej połowy 
gry bramkarz Moskwy inter­
weniował 2 razy, a Stefani- 
szyn 1 raz. przy czym strzał 
tuż obok słupka uwoln'1 na­
szego bramkarza od drugiej 
interwencji.

zydenta NRD Piecka drużynie 
I angielskiej ambasador NRD w 
Pradze — Fritz Grosse.

Puchary: Prezydenta CSR 
: Klęmenta Gottwalda wręczył 
| wicepremier Szevczyk druży­
nie CSR za wyniki osiągnięte 
na terenie Czechosłowacji.

Puchar „Trybuny Ludu“
„Rudeho Prava“, Puchar Pol- 

; skiego Komitetu Obrońców Po- 
! koju i ńagrodę Związku Mło­
dzieży Polskiej za zajęcie pierw- 

| szego miejsca w wyścigu oraz 
i nagrody: Czechosłowackiego
j Komitetu Obrońców Pokoju, 
i ministra Spraw Zagranicznych 
CSR — Syrokiego i Czechosło- 

: wackiego Komitetu Kultury 
j Fizycznej, a ponadto szereg 
1 innych nagród otrzymała zwy­
cięska drużyna Wyścigu Pokoju 
— Anglia. Liczne nagrody o- 
trzymała również drużyna CSR. 
która zajęła drugie miejsce.

Drużyna polska otrzymała pu­
chary: czechosłowackiego mi­
nistra Komunikacji Pospiszi- 
la, Czechosłowackiego Komitetu 
Kultury Fizycznej i wiele in - 
nych nagród.

Zwycięzca wyścigu Steel 
otrzymał Puchar Premiera NRD 
Otto Grotewohla i inne nagro­
dy. Liczne nagrody otrzyma! 
również Czechosiowak Vesely.

Puchar Premiera Józefa Cy­
rankiewicza otrzymał Stablew- 
ski za zajęcie trzeciego miej­
sca Polak z Francji Kuźnicki 
otrzymał Puchar ambasadora 
Grosza — dla pierwszego kola­
rza — Polaka w Pradze.

WIELKI MECZ
Niedzielny mecz Polaków w 

Moskwie, zakończony naszym 
wielkim zwycięstwem w sto­
sunku 1:0 nazwał trener poi 
skiej drużyny, kochany Tibi 
(Kiraly) „wielkim meczem“ 
Mówiąc to nie mógł stłumić w 
sobie łez radości ze wspanialej 
postawy swoich wychowanków. 
Płakał z radości, że jego cięż­
ka praca wychowawcza, jego i 
jego współpracownika — Kon­
cewicza, zaczyna już wydawać 
owoce.

Ale określenie „wielki 
mecz“ bardziej pasuje do 
drugiego występu Polaków w 
Moskwie aniżeli do pierwsze­
go. Środowy mecz byi na­
prawdę wielki.
Obie drużyny 

ładniej i skuteczniej niż 
niedzielę. Drobne zmiany 
składzie drużyn wpłynęły 
datnio na skuteczność gry. Od­
nosi się to szczególnie do dru­
żyny gospodarzy.

Poziom meczu był bardzo wy­
soki, akcje szybkie i przemy, 
ślane, strzałów dużo. obaj 
bramkarze musieli często po­
ważnie interweniować Oba ze­
społy wytrzymały, kondycyinie 
mecz bardzo dobrze, tempo sta­
le wzrastało.

grały lepiej. 
w 
w 

do-

Stallard (Anglia):

ulicach Pragi
ca. Wielokrotne próby ucieczki 
wszystkich niemal zawodników by­
ły łatwo likwidowane, tym bardziej 
więc niespodziewany jest i 
zryw Austriaka Dcutscha na 
krążeniu przed metą. Rwie 
całych sił do przodu i w 
jednego okrążenia uzyskuje 
resztą ok. 150 m przewagi.

Dopiero po ostatnim lotnym

nagły
12 o- 
on z 
ciągu 

nad

flni-
| szu udaje się za Austriakiem w 

pogoń Dinter, łatwo uwalniając się 
od wolno jadąccj grupy. I.ecz

■ Deutsch też nie próżnuje; ma on 
już nad grupą ok. 100 m przewagi

■ l nad Dlnterem ok. 200 m.
; Wreszcie ostatnie okrążenie. Wśród 
i burzliwych oklasków wpada na me­

tę Deutsch z przewagą ok. 24 se­
kund nad Dinterem, którego dzieli 
od następnego kolarza Veselego ok. 
21 sekund. Klabiński zajmuje siód­
me miejsce.

Ostatecznie kryterium wygrywa 
zawodnik austriacki, rewelacyjny 
zwycięzca etapu do Berlina, Deutsch, 
który uzyskał 28 pkt., w czasie 

1 1:12,45.2. Następne miejsca zejęll: 
Dinter — 16 pkt., Vesely — 36 pkt.. 
Sitzwohl — 32 pkt.. Svoboda — 31 
pkt., Kirchhof — 17 pkt., Klabiń- 

: ski — 8 pkt. i Schur — 1 pkt.
Zwvclęstwo swe. ntimo mniejszej 

: ilości punktów od Veselego, zaw­
dzięczają Deutsch 1 Dinter, zgodnie 

i z regulaminem wyścigu, przewadze 
ponad 20 sekund jaką uzyska! na 

’ mecie każdy z nich nad następnym 
j zawodnikiem
I jm.

OCENA DRUŻYN
Gospodarze wyciągnęli wnio 

ski z pierwszego meczu. Dosko­
nały pomocnik moskiewskiego 
Spartaka Netto okazał się nie­
zbyt czujnym opiekunem Cie­
ślika, dlatego też na jego miej­
sce wstawiono w środę znanego 
nam dobrze Antadze. Ten speł­
nił swoją rolę pierwszorzędnie. 
Znając dobrze Cieślika nie od­
stępował go ani na krok. Zmu­
sił on najgroźniejszego Strzelca 
drużyny polskiej do gry opar­
tej nie tylko na jego wysokiej 
technice, ale też do gry pełnej 
sprytu i finezji. Antadze byi o- 
bok spokojnego lecz zwinnego 
bramkarza Iwanowa najlepszym 
zawodnikiem drużyny mos­
kiewskiej.

Iwanow grał znacznie lepiej 
od swego niedzielnego poprzed­
nika Nikanorowa. Próbką jego 
niezwykłych umiejętności była 
kapitalna obrona strzału Wiś­
niewskiego w górny róg bram­
ki. Będąc już w powietrzu 
„wydłużył się“ i czubkami pal­
ców odbił piłkę poza słupek. 
Gra on nie dla efektu. Łatwiej­
sze piłki łapie spokojnie i bez 
najmniejszego wysiłku, do trud­
nych startuje błyskawicznie.

GROŹNY TANDEM
W środkowej trójce ataku 

gospodarzy grało dwu naj­
lepszych środkowych napast­
ników i najgroźniejszych 
strzelców ZSRR — Bobrow i 
Bieskow. W' niedzielę kiero­
wali oni napadem przez pół 
meczu każdy, w środę grali 
cały mecz obok siebie. Był to 
naprawdę b. groźny tandem. 
Rutynowany, doskonały tech­

nicznie i błyskawicznie strzela­
jący choć pozornie powolny Bo­
brów znalazł właściwego part­
nera w szybkim zwrotnym i czę­
sto zmieniającym pozycję Bie- 
skowie.

Ta czwórka doskonałych za­
wodników radzieckich zasługu-

je na specjalne wyróżnienie. | 
Reszta zespołu niewiele odbie­
gała poziomem od wymienio­
nych. z trzech skrzydłowych 
najlepszym był znów prawy — 
Trofimow. Lewy Iliin nie mógł 
sobie w żaden sposób dać ra- [ 
dy z wyższym, a nawet szyb . 
szym Gędłkiem i rnusiał ustąpić ; 
w drugiej połowie meczu miei- i 
sca Salnikowowi.

Również taktycznie 
Moskwiczanię znacznie 
niż w niedzielę. W obronie za­
niechano już krycia „każdy swe­
go“. a akcje ofensywne budo­
wano przewążnie z głębi pola, 
stosując dokładne prostopadle 
podania To że tylko dwie z 
tych akcji uwieńczone zostały 
powodzeniem świadczy nie o 
słabej dyspozycji strzałowej na­
pastników moskiewskich, a o 
wspaniałej postawie i bardzo 
wysokim poziomie gry naszych 
linii defensywnych.

grali 
lepiej

JAK GRALI POLACY
Obrona polska z Gliniasem.

Gędłkiem, Stefaniszynem i 
Cebulą na czele grała na naj­
wyższym, dawno nie widzia­
nym poziomie i za to należy 
się jej wielkie uznanie.
Pomoc Wieczorek —- Suszczyk 

miała bardzo ciężkie zadanie z 
utrzymaniem szybkich łączni­
ków gospodarzy, wspomaganych 
przez pomocników biorących 
często udział w akcjach ofen­
sywnych.

W linii ataku tylko Krasów- 
ka nie dostroił się do poziomu 
gry pozostałej czwórki. Temu 
doskonałemu technikowi nie 
leży widocznie gra na szybkie 
przyjmowanie i oddawanie na 
dogodne pozycje piłek bez sto­
powania i szukania partnera. 
Jego wózkowania często wstrzy­
mywały akcje napadu 
liwiały przeciwnikowi 
wanie niejednokrotnie 
groźnych sytuacji.

Poza Cieślikiem, którego gra 
wywoływała u publiczności 
moskiewskiej szczery zachwyt i 
podziw, w napadzie polskim za­
sługuje także na wyróżnienie 
Wiśniewski za drugą połowę 
spotkania oraz niepozorny lecz 
mądrze i dynamicznie grający 
Jaśkowski. Alszer nie mógł po­
kazać pełni swych umiejętności, 
mając przeciwko sobie (i zawsze

i umoż- 
łikwido- 

bardzo

przy sobie) Baszaszkina. stope­
ra drużyny Moskwy. Sobek czu­
ję się lepiej na lewym skrzydle

PRZEBIEG GRY
Podobnie jak w niedzielę nie 

mieliśmy szczęścia w losowaniu 
boiska. Kapitan drużyny gospo­
darzy Baszaszkin i tym razem 
wybrał kartkę uprawniającą do 
wyboru strony i drugi raz za­
czynaliśmy grę pod wiatr.

W środę wiał on nawet dość 
silnie właśnie w pierwszej po­
łowie. pod koniec zawodów 
znacznie zmalał

Mecz rozpoczął się z miejsca 
szybkimi obustronnymi atakami. 
Polacy grają płasko i pierwsi 
strzelają na bramkę Iwanowa 
Lecz już w 5 min gry na wieży 
stadionu z dużym napisem 
„Sbornaja Moskwy“ ukazała się 
cyfra 1.

Gra z przedpola Iwanowa 
przeniosła się szybko w oko­
lice naszego pola karnego 
Bieskow wypuścił Bobrowa, 
ten zastopował i korzystając 
z chwilowej nieuwagi naszej 
defensywy podprowadził i z 
najbliższej odległości strzelił 
celnie w sam dolny róg bram­
ki polskiej o drobny ułamek 
sekundy przed rozpaczliwą 
blokadą Gędłka. Sytuację 
mógłby tu uratować tylko 
wybieg w czas Stefaniszyna.
Gramy ambitnie nie zrażając 

się chwilowym niepowodzeniem. 
Długifni, szybkimi przerzutami 
opanowujemy boisko zmuszając 
obronę gospodarzy do maksi­
mum wysiłku. Bramka Iwano­
wa mimo, że dostępu do niej 
bronią doskonały Baszaszkin i 
zwinny lecz bardzo silny fizycz­
nie Nyrkow jest często pod ob­
strzałem.

Nie próżnują też moskwicza- 
nie. Mając wiatr w’ plecy grają 
górą lub półgórnie kombinują 
składnie lecz podobnie jak my 
nie mogą znaleźć luki w obro­
nie przeciwnika.

Po przerwie sytuacja nie 
zmienia się. Public^iość mos­
kiewska ma co chwila okazję 
do spontanicznych oklasków za 
piękne kombinacje obu napa­
dów względnie za skuteczną 
grę linii defensywnych.

NIEZAWODNY BOBROW
Gospodarze goszczą teraz czę­

ściej na naszej połowie boiska

I

u-

i

Polska reprezentacja piłkarska na mecz z Bułgarią w Warszawie. Od lewej: Skromny, Gędłek, Glimas. Cebula, Suszczyk, 
Tim. Jerominek. Jaśkowski, Alszer, Cieślik i Sobek. rys. E. Alaszewski

Goście mówią o Wyścigu Pokoju
WYWOZIMY WSPANIAŁE 

WRAŻENIA
Kierownictwo i zawodnicy 

drużyny angielskiej szczęśliwi 
są, że po trudnej walce w nie­
zwykle ciężkim wyścigu zdoby­
liśmy pierwsze miejsce indywi­
dualnie i zespołowo. Początkowo 
jechaliśmy bardzo ostrożnie, ob­
serwując konkurentów i dopie­
ro później przeszliśmy do ata­
ku, który został uwieńczony po­
wodzeniem.

Nasi kolarze wywiozą z wa­
szych krajów wspaniałe wspom­
nienia. Najbardziej zaimpono­
wało nam wasze budownictwo, 
a zwłaszcza odbudowa Warsza­
wy. Kolarze angielscy startowali 
już w wielu imprezach między­
narodowych na terenie wielu 
państw, nigdzie jednak nie spot­
kali takiej gościnności i serde­
czności, takiego entuzjazmu jak 
w Polsce, NRD i CSR.

Wyścig Pokoju — to olbrzy­
mia impreza kolarska o wiel­
kim znaczeniu. Mamy nadzieję, 
że w roku przeszłym będziemy 
mogli walczyć ponownie o suk­
cesy w równie silnej konku­
rencji. Z drużyn startujących 
w wyścigu najbardziej podobali 
mi się Niemcy, jadący bardzo 
równo.

Kronen (Belgia):
ZASKOCZYŁ NAS WYSOKI 

POZIOM
Wicie słyszeliśmy i czytaliśmy 

o kolarzach, biorących. udział w 
wyścigu Warszawa — Berlin — 
Praga oraz o samej imprezie, 
ale. to, co zobaczyliśmy u was 
przeszło nasze oczekiwania. To 
jest istotnie wspaniała impreza 
sportowa, w której sportowcy 
uczą się koleżeńskiej walki w 
serdecznej atmosferze, otoczeni 
sympatią społeczeństwa. Kola­
rze polscy, NRD. CSR i Bułgarii 
zaskoczyli nas wysokim pozio­
mem. Z radością startować bę­
dziemy w Wyścigu Pokoju 
roku przyszłym.

Biczcw (Bułgaria):

w

Tessar (Austria):
TAKICH IMPREZ 

NA ZACHODZIE NIE
Nigdy nie przypuszczaliśmy, 

że Wyścig Pokoju jest tak do­
skonale zorganizowaną i równo­
cześnie tak trudną pod wzglę­
dem sportowym imprezą. Nie 
byliśmy do niej należycie przy­
gotowani. W przyszłym roku 
na pewno weżmiemy w niej 
udział i postaramy się, przygo­
tować naszych kolarzy tak, aby t 
mogli współzawodniczyć z naj-I 
lepszymi.

Jesteśmy wzruszeni przyję­
ciem, jakiego doznaliśmy na te­
renie trzech państw, organizu­
jących imprezę. To co widzie- / 
liśmy u was — rzadko można 
oglądać w krajach Europy za­
chodniej.

MA

kotnicie. Wszystko przemyślano 
zrobiono zawczasu.i

Andersen (Dania):
NAS

SZÓSTE MIEJSCE 
NIE ZADOWALA NAS

Biorąc udział w wyścigu dru­
żyna Bułgarii miała duże am- 
bicie sportowe. Szóste miejsce 
zajęte przez naszych kolarzy nic 
zadowala nas. jednak na lepsze 
nie zasłużyliśmy. Postaramy się 
odrobić to w roku przyszłym, 
kładąc w przygotowaniach je­
szcze większy nacisk na kondy­
cję. Kolarze bułgarscy bardzo 
słabo pojechali w ostatnich eta­
pach.

Tegoroczny Wyścig Pokoju 
przebiegając po raz pierwszy 
po szosach Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej nabrał je­
szcze większego znaczenia w o- 
gólnoświatowej walce’o pokój. 
Przedstawiciele wielu narodów 
kapitalistycznych przekonali się 
w NRD naocznie jak bardzo ' 
pragnie pokoju naród niemie- 

! chi i jak bardzo potrzebne jest 
i zjednoczenie Niemiec. Widzieli- 
■ śmy tam ludzi z zachodnich 
1 stref okupacyjnych, którzy przy-1 
byli na trasą Wyścigu, aby po­
witać kolarzy walczących w imię I 
najdroższej sprawy dla wszyst- 

r kich uczciwych ludzi, a wśród 
nich dla wszystkich uczciwych 
Niemców — w imię pokoju. O- 

j gromna impreza, jaką jest wy- ! 
ścig Warszawa — Berlin —: 

I Praga, była zorganizowana zna- t

WASZ WYŚCIG JEST U 
POPULARNY

Bardzo żałujemy, że na tra­
sie wyścigu musieli wycofać się 
nasi najlepsi kolarze Falkbool i 
Peder.yn. Udział w Wyścigu Po­
koju sprawia sportowcowi nie 
tylko wielką satysfakcję, ale 
jest również zaszczytem. Miano 
bojownika sprawy pokoju zobo­
wiązuje do uzyskiwania jak naj­
lepszych wyników sportowych i 
dlatego w roku przyszłym zo­
baczycie na starcie Wyścigu 
Pokoju jeszcze lepszych-zawod­
ników duńskich.

IV Danii nie mamy kłopotu z 
zestawieniem reprezentacji na 
wasz Wyścig. Nasi kolarze znają 
doskonale wartość sportową tej 
imprezy, znają serdeczność go­
spodarzy, wspaniały entuzjazm 
widzów, dlatego też o udział w 
reprezentacji na wasz Wyścig 
ubiegają się jak o najwyższą 
nagrodę. Po powrocie do kraju 
będziemy mówić dużo o wa­
szym Wyścigu, aby uzyskać dla 
niego i dla idei, pod której ha­
słem odbywa się, jak najwięcej 
zwolenników.

•
Sidou (Francja): 

PRACUJEMY W TRUDNYCH 
WARUNKACH

Nasza reprezentacja wypadła 
słabo. Pewnym wytłumaczeniem 
mogą być liczne kraksy i defek­
ty. Sport robotniczy we Francji 
rozwija się w bardzo trudnych 
warunkach i dlatego nie mo- i 
żerny zapewnić zawodnikom: 
wszechstronnego przygotowania.1 
Dołożymy wszystkich sił, aby! 
w roku przyszłym przyjechać na . 
Wyścig Pokoju. Jeżeli nie od- \ 
niesiemy znowu sukcesu, pozo­
stanie świadomość spełnionego 
obowiązku w wielkiej sprawie 
walki o pokoi

Virtanen (Finlandia):
O PRZYJAZD DO WAS 
MUSIELIŚMY WALCZYĆ
Przyjechaliśmy na wasz wy­

ścig, który służy sprawie zacho-

wanta pokoju, dopiero po ostrej' 
walce z socjal-demokratycznym ■ 
kierownictwem TUL. Przyjecha- \ 
liśmy m. in. dlatego, aby dać 
dowód światu, że znakomita 
większość narodu fińskiego 
pragnie pokoju, że solidaryzuje 
się z hasłami, które nieśli przez 
trzy państwa kolarze 16 naro- j 
dowości.

Nasi zawodnicy bardzo odbie­
gali poziomem od pozostałych, 
jednak starali się przynajmniej I 
w pierwszych etapach osiągnąć 
jak najlepsze wyniki. Potem 
ujatonily się braki kondycyjne, 
wynikające ze złych warun- j 
ków, w jakich żyją sportowcy 
robotnicy naszego kraju. Jecha­
liśmy jednak do końca, aby 
ukończyć wyścig, który jest 
największą amatorską, kolarską 
imprezą świata i ogromną ma­
nifestacją pokojowych nastro­
jów narodów całej nieomal Eu­
ropy.

brakło nas tam. gdzie walczy 
się o lepsze życie.

па­
па

Złlahy (Węgry):
ABY WYGRAĆ, 

TRZEBA PRZYSŁAĆ 
NAJLEPSZYCH

Okazało się, że systejn 
szych przygotowań, oparty
wyścigach terenowych, nie zdał 
egzaminu. Nasi kolarze wypadli 
słabiej, niż zwykle i dlatego 
trzeba będzie pomyśleć o in­
nych metodach przygotowania 
do następnego wyścigu. Impo­
nująco wypadł Wyścig na tere­
nie NRD. gdzie witały nas mi­
liony Niemców, nowych ludzi 
pragnących pokoju i przyjaźni 
z narodami.

Koopman (Holandia):
JESTEŚMY ZACHWYCENI 

ORGANIZACJĄ
Jesteśmy zachwyceni organi­

zacją waszej wspanialej impre­
zy. Wszyscy kolarze holenderscy 
wracają do kraju z niezatartym 
wrażeniem serdeczności, jaka 
i h otaczała na terenie Polski, 
NRD i CSR.

Nasza reprezentacja. miała w 
tym roku zbyt wielu młodych 
i niedoświadczonych zawodni­
ków. Wyścig Pokoju jest po­
ważną imprezą międzynarodową 
i w roku przyszłym postaramy 
się przygotować kolarzy holen­
derskich tak, aby mogli osią­
gnąć lepsze wyniki.

Trigg (Norwegia):
ZA ROK NIE ZABRAKNIE 

NORWEGÓW
Przyjechałem na Wyścig Po­

koju jako obserwator, ale w ro­
ku przyszłym ja i moi koledzy 
Znajdziemy się na trasie jako 
uczestnicy. Potrafimy przekonać 
nasz Związek Kolarski o konie­
czności startu zawodników nor­
weskich w Wyścigu Pokoju. 
Chcemy, aby w imprezie tej nie 
zabrakło przedstawicieli nasze­
go narodu, chcemy, żeby nie za-

lecz trwa to zaledwie 10—15 
minut. Po kwadransie znów 
wyrównanej gry Polacy prze­
chodzą do generalnego ataku.

Lecz zanim atak nasz
wieńczony zostanie bramką 
Stefaniszyn kapituluje po raz 
drugi. Strzelcem jest znowu 
Bobrow. Szybki jak strzała 
Trofimow cofa się wgląb po­
la. dokładna zmiana z Bies- 
kowem. raid Trofimowa i 
znów dokładne podanie do 
Bobrowa. Trwało to wszystko 
zaledwie kilkanaście sekund. 
Bobrow jest strzelcem nieza­
wodnym.
Na odpowiedź Polaków pu­

bliczność nie czekała długo. 
Kombinacja Glimas — Cieślik 
—•' Alszer — Jaśkowski — Wiś­
niewski — Cieślik (kombinacja 
dużo szybsza i zajmująca więcej 
czasu przy wyliczaniu nazwisk 
niż w podaniach) kończy się » 
kapitalnym strzałem Cieślika 
na mimmalnv ułamek sekundy 
przed interwencją Baszaszkina 
i Antadze. Piłka zatrzepotała w 
dolnym rogu siatki. Iwanow ani 
drgnął. Zatrzęsła się za to wi­
downia od huraganu braw i o- 
klasków. 90.000 widzów entu­
zjastycznie skwitowało wspa­
niałą akcję naszego napadu i 
kapitalny strzał Cieślika.

Moskwiczanię wznowili grę. 
Piłka jest znów w posiadaniu 
Polaków. Szybki raid Wiśniew­
skiego po skrzydle i stamtąd sil­
ny strzał w górny prawy róg 
bramki gospodarzy. Zdawało 
się już. że wyciągnięty wysoko 
w powietrzu, wspaniale robin- 
zonujący Iwanow n;e jest w 
stanie jej obronić. Ale ten jest 
mistrzem swego fachu. Końcami 
nalców wybija piłkę poza słu­
pek.

Znowu huragan braw i dla 
Wiśniewskiego za wspaniały 
strzał i dla Iwanowa za jeszcze 
wspanialszą obronę. Działo s ę 
to w minutę lub dwie po gon­
gu. zapowiadającym, że do koń- 
ca meczu pozostało już tylko 5 
minut.

Napór drużyny polskiej trwał 
już do końca spotkania. Dzie­
więciu a nawet dziesięciu za­
wodników polskich grało na po­
łowie przeciwnika, lecz wobec 
doskonałej jego obrony wynik 
pozostał niezmieniony. Spotka­
nie zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem reprezentacji Mo­
skwy 2:1.

Grzegorz Aleksandrowicz

Trenerzy
radzieccy
o grze
Polaków

ARKADIEW — trener re­
prezentacyjnej drużyny, tre­
ner CDSA: Bardzo energiczna 
gra, silna obrona z możliwo­
ścią równoczesnego ataku 
trzema napastnikami, wspa­
niała postawa drużyny, dżen­
telmeńska i fair gra wszyst­
kich Polaków, kondycja i 
szybkość oparte na dobrej 
technice — to decydujące atu­
ty zespołu polskiego.

BOTUZOW — Leningrad: 
Technika bardzo dobra, do­
skonały sposób zdobywania te­
renu za pomocą szybkich I 
dokładnych podań z obrony do 
ataku — to zalety Polaków.

SUSZKOIV — Moskwa: Ste- 
faniszyn ma pierwszorzędną 
reakcją. Dobrze grają boczni 
pomocnicy. Cebula nie kryje 
środkowego napastnika, tylko 
operuje w środku przedpola 
własnej bramki.

SAWIN — naczelnik I wy­
działu sportu, wiceprzewodni­
czący Kom. Wyk. FIFA kry­
tykuje dalekie raidy Glima<a. 
które są niebezpieczne dla je­
go własnej drużyny. Uwa’a, 
że Cebula trzyma się zbyt 
kurczowo tyłów.

GRANATKIN — przewodni­
czący sekcji piłki nożnej, daw­
niej słynny bramkarz ZSRR! 
Stefaniszyn jest talentem, lecz 
zbyt często gra dla publiczno­
ści. Powinien jak na'prędzej 
pozbyć sie tej maniery, (a)Arozzł (Włochy):

WRAŻENIA PRZEKAŻEMY 
RODAKOM

Poziom sportowy w Wyścigu ■ 
Pokoju podniósł się ogromnie, 
dlatego w roku przyszłym po-1 
staramy się o zgłoszenie repre­
zentacji, opartej zarówno na 
zawodnikach Robotniczej Fede­
racji Sportowej jak i na spor­
towcach należących do Wło­
skiego Związku Kolarskiego. 
Będzie to naprawdę silna dru­
żyna.

Nasz najlepszy kolarz Fede- 
rici jeździ dopiero rok jako za­
wodnik i ma jeszcze mało do­
świadczenia. Bardzo duże po­
stępy poczyniły zespoły CSR i 
NRD. Anglicy — to wielka kla­
sa sportowa.

Komentarze
prasowe
o meczu
w Moskwie

Milocco (Triest):
PRZY.IECHALISMY 

Zl.E PRZYGOTOWANI
Nasza reprezentacja była sła­

ba, ale robotnikom w Trieście 
trudno jest uprawiać sport. Wie­
le nauczyliśmy się w Wyścigu 
Pokoju i doświadczenia te prze- 
każemy swym rodakom. Prze­
kazem y im także braterskie po­
zdrowienia i serdeczność z jaką 
spotykaliśmy się na całej tra­
sie. Jesteśmy szczęśliwi, że mo­
gliśmy brać udział w imprezie, 
w której jadą najlepsi amatorzy 
Europy.

Prawda z 12.5. (Nr 133) — Po­
lacy to doświadczeni piłkarze- 
Dobrze opanowali technikę gry- 
Szybko poruszają się po boisku, 
wykorzystują każdy dogodny 

i moment do ataku. Obrońcy poi' 
skiej drużyny skutecznie bronią 
bramki i umiejętnie wspieraj? 
ataki swych napastników.

Izwłestia z 13.5 (Nr 112). — 
i Polskich piłkarzy cechuje dobre 
j zgranie, szybki start do pił’**' 
dokładne podania. Szczególnie 
dotyczy to Cieślika i Suszczyka.

Krasnaja Zwiezda z 15.5 (>‘r 
114). — Polacy okazali się

: pierwszym spotkaniu silnymi i 
■ doświadczonymi piłkarzami- Urlł 
: gie ich spotkanie jeszcze bar­
dziej zainteresowało zwolcnni' 
ków piłki nożnej i potwierdzi!0 

j wysokie walory drużyny. Na* 
pastnicy Alszer i Cieślik. P0' 
mocnik Suszczyk przeprowadza-

I ią szybkie kombinacie i czćst9 
• strzelają na bramkę.


